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Policja gdańska oskarża ich () zniszczenie i -zbeszczeszczenie odznak hitle~ 
rowskich - Znamienny atak prasy 'niemieckiej Rzeszy 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Podczas uro
'Czystego obchodu dnia 11 listopada w 
Gdańsku wydarzyć się miał następu
jący 'wypadek: 

lerowskie, przyczem kilka z nich zna
leziono podartych w ką,cie. 

Policja zarządziła natychmiast po
szukiwania, które zakończone zostały 
aresztowaniem trzech osobników, któ-

niemiecka w całej Rzeszy, wypadek I oraz emblematu partji rządzącej w 
ten podają na naczelnych miejscach Gdańsku. W komentarzach prasa nie
pod odpowiednio soczystemi tytułami, miecka domaga się oświadczenia ze 
w których podkreśla się znieważenie strony rządu polskiego i Wył ażeuia 
przez Polaków godła Trzeciej Rzeszy conajmniej ubolewania. 

W czasie akademji, która odbywa- rzy 'w toku przeprowadzonego docho-
la się w "Sporthalle", funkcjonarjusze dxenia mieli przyznać się do czynu, S t d ' ke 

• t·· , 
policji gdańskiej, umieszczeni w ma- jednak nie chcieli wyjawić nazwiska ena g ans I In erWen)Ule. 
łym pokoju, przylegającym do hali, czwartego osobnika. Sprawcami mieli 
z którego mogli swobodnie obserwo- być kolejarze, obywatele polscy. G d a ń s k, 12. 11. - Według urzę
wać przebieg urocżystości, nie będąc To tajemnicze zbeszczeszczenie od- dowego komunikatu, z polecenia sena
sami widziani, w pewnej chwili zglo- znak hitlerowskich, dokonane jedynie tu gdańskiego, interwenjował w ko
sili się do prof. Gawła, przewodniczą- w obecności agentów policyjnych, "od- misarjacie generalnym R. P. w Gdań
cego akademji, i donieśli mu, że czte- wrotne" aresztowanie sprawców i przy- sku radca dr. B6ttcher w sprawie wy
rech osobników weszło w pewnej chwi- znanie się ich do czynu wobec policji padków, jakie wydarzyły się w ostat-

. li do pokoiku i coś manipulowało. gdańskiej -należy przyjąć z wsze..lkiemi nich dniach w Polsce oraz w Gdańsku: 

i zniszczenie emblematów partyjnych 
w dniu 10 bm. w Gdańsku. Dr. Bott
cher prosił o wywarcie całego wpływu 
w tym kierunku, by zajścia tego ro
dzaju w przyszłości nie wydarzały się, 
gdyż odbijają. się one poważnie na 
stosunkI gdańsko-polskie . 

Widząc, że są obse-rwowani, osobnicy I zastrzeżeniami. W kołach polskich w I Wskazał na ataki prasy polskie] 
ci opuścili pokoik i znik1i. Wtedy po- Gdańsku wypadek ten uważany jest odnośnie zajść w Schonebergu i w Lu~ 
licilUlei przekonali się, że zostały zni- ogólnie jako prowokacja. pUll orst OUt na WYll' dkl, zasz~ w 
szczone i zl>eszczeszczone odznaki hit- Prasa gdańska, jak równie'Ż prasa Gdyni w dniu 8 bm.,. oraz uszkodzenie 

Równocześnie wręczona została od
wiedź na protest Po.lski w sprawie 
ŚTednictwa. pl'w:ry. 

Nowy komisarz R. p~ nie będzie mial łatwego zadania ... · 
,Tak tw,ierdti' prasa hitłerows'ka w Gdańsku, sugerując zmianę uS1'roju Wolnego Miiasła 

" 

G d a ń s k, 12. 11. '- W związku 
z wiadomościami, podanemi przez pra
sę warszawską o zami-erzonem odwo
łaniu generalnego komisarza R. P. 
min. Papee z Gdańska, biuro partyjne 
narodowo-socjalistyczne w Gdańsku 
ogłosiło komunikat, w którym zapo
wiada, że nowy komisarz generalny 
R. P. nie będzie miał łatwego zadania, 
gdyż niedługo stanie się aktualną spra
wa zmiany konstytucji gdańskiej. 

Jest to pierwsze półurzędowe po
ftwierdzenie zamierzonej zmiany kon
stytucji, o której mówi się w Gdańosku 
już od kilku tygodni. Kierownictwo 
partji hitlerowskiej - w Gdańsku opra
cowuje ten projekt, który ma grun
tpwnie zmienić ustrój wolnego miasta 

'Gdańska. 

Wobec tego, że hitlerowcy nie po
siadają potrzebnej do zmiany konsty
tucji większości Volkstagu, rozważana 
'jest kwest ja unieważnienia mandatów 
posłów socjalistycznych. Uważają, bo-

wiem, że mandaty te otrzymane wstały I szcie ochronnym, jako przestępców I go niemiecko-narodowca. Represje w 
z rą,k organizacji, która uznana została politYCznych. - I stosunku do posłów opozycyjnych 0-
za nielegalną. Poza t€m za.mierza się Zdekompletowanie zostało już roz- parte są na znanych ustawach, kolidu
zdekompletować sejm gdański przez poczęte przez osadzenie w areszcie jących wyraźnie z oboWiązującym sta
osadzenie posłów opozycyjnych w are-I kilku posłów socjalistycznych i jedne- tutem wolnego miasta Gdańska. (p) 
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WOrl![ w... a rYli! ~ Ol W II Oml!DI8[ 
Stacja 'kolejki podziemnej; służą,ca za schronien;e dla wojsk rządowych, lbolmbardo~ 
wana - WojSka pow'stań'cze wy:ówtlały front, aby przystąpić do gleneralnego ataku 
P a ryż. (Tel. wł.) Według donie

sień ze źródeł powstaliczych, walki na 
ulicach Madrytu toczę, się z niezwykłą 
zaciętością. Najbardziej zażarta bitwa 

xs 

trwa w okolicąch dworca głównego. nała ostatecznego oczyszczenia i u
Dzlelnica uniwersj tecka zajęta została mocnienia zdobytych przez powstal'l
przez powstańców. ców pozycyj. Dokonano również wy-

Na innych frontach ataki wojsk równania front" - ·"'( ..... d rn' i -

rządowych zostały odparte, wkrótce nastąpir' 

Major Franco o przyszłym ustroju 
Hiszpanii 

Były premjer Hiszpanji Martinez W rękach wojr 
Barrio opuścił Walencję, udając się w duje się cały r 
niewiadomym kierunku. Do'magał się zanares. W dł' 
on od Caballera i prezydeńta Azany prnwadziły 
poddania się powstańcom. ' Le~ kontrata' 

T Ó 1 e d o. (PAT). Według ostatnich kie krwaw'::; 
wiadomości, pochodzacych z kwatery większe straty 
głównej powstańczej, oddziały kawa- kolumnę Jague er 
łerji, dowodzone przez płk. Monaste- oddziałowi. W ywiad ~e słynnym. lotnUciem, brate'l'll. wod~a powstnńców 

his~pańskich, l~tórll bawi 'lee Włoszech rio, zaję~y mi.e.is~owość V~~I~gas, bio- Równie krwawo odparł kontratak 
rąc do mewoh kIlkuset mIhcJantÓw. wojsk rządowych oddział dowodzony 

N e a p o 1. (P A T) Major Ramon 
Franco przybył tu w dniu dziSiejszym, 
udaj~c się w tajnej misji do ~zymu. 

N e a p o l. (PAT). Major Ramon 
Frar~co; brat. generala Franco. przy
był do Neapolu z żona i córkę. na po
kładzie parowca "Vulcania", 

Oświadczył ' on przedstawicielom 
prasy, że restauracja monarchji w Hi
szpanji nie jest potrzebna gdyż ustrój 
monarchistyczny w Hiszpanji zawsx.e 
wywoływał niezgodę. Rzę.d narodowy 
będzie miał z począ.tku charakter woj-

skowy, później jednak będzie osta- W gazowni ' madryckiej eksplodo- przez płk. Stella. Artyleria powstari-
tecznie :tiorganizowany według syste- . . . k WI wał pOCisk artyleryjski, powoduJą.c cza, bombardując budynki i urzą,dze-
mu korporacYJnego, tak J3. we 0- pożar i zn,iszGzenie , całego blldynku. nia wojskowe w Madryc'e, zniszczv;'a 
uech. . Zapytany 'o cel swej podróży do ~Vczoraj wieczór strq.ciła artylerja po- stę.cję , kolei podziemnej, służącą, jako 
Włoch, major ' Franco odpowiedział: wstańczl\ . dwa trzymotorowe samoloty schronienie dla wojsk rządowych. 
P t · " t b d nl'e- rządowe. \V okolicy mostu Victoria D • , I " I tu" tw' 

" y al11e panow .!es !ł;r zO. . przeszło na stronę wojsk powstańczych Zła a nosc o le a 
Qys~etne. Prowadz!my. wOJnę l me kilkuset żołnierzy rz~dowych. Dworzec rządowego 
mozemy p~'ecyz.owl~c am naszych ,dy- północny stoi w ·płomieniach. Wal e n c.i a. (P A TJ. Havas donosi, 
rektyw ::"m c;low.. R a b a t. (PAT). Komunikat stacji iż Oficjalnie potwierdzaj!'). wiadomość 

. Wkoncu l r~nco doda~, ze .pozosta- J radjowej w Sewilli z godz. 8,30: o bombardowaniu przez samolotv rz~-
me we Włosze<.h około 10 dm. 17. dywizja piechoty, przepJ'owa- dowe lotniska w Avila j o żniszczeniu 

, • . - j d~aję,ca .operacje pod Madrytem, doko- 20 samolotów powstańczych. 
I ,;' 
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Czerwoni bom.bardują pozycje . 
pod Palma 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi z 
Barcelony, ze eskadra rzą.dowa z Ali
cante, ' złożona z 10 samolotów, bom
bardowała pozycje nieprzyjacielskie 
pod Palma. 

Czerwona pomoc 
, Paryż. (PAT) "Le Matin" donosi, 
iie z Sebastopola wpłynęły do Barce
lony dwa statki sowieckie z zapasami 
materjału wojenneg.o. Jeden z tych 
statkó~ wiezie transport pocisków, 
bomb 1 torped powietrznych, drugi zaś 
~zołgi i samoloty najnowszego typu 
oraz kilkudziesięciu pilotów. 

Prasa pow'sła,ńcza przestrzega 
P a ryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 

fAvila hiszpańSka prasa narodowa 
ogłosiła cykl artykułów i odez\Yp w 
której przestrzega przed przesact;1ym 
przedrukiem oraz komen towa n i em 
;wiadomości, nadchodzących z terenÓw 
;walk hiszpaIlskiej wojny domowej. 
. Prasa zaznacza, że obecna akcja 
narodowych wojsk przeprowadzana 
jest niezwykle ostrożnie z uwagi na 
bardz.o podstępne sposoby wo'jsk czer
;Wonych. Operacje, zmierzające do 
zdobycia Madrytu, trudno porównać 
ze sposobem zdobywania innych miast 
prowincjonalnych. Wojska czerwone 
bowi,em ni~j-ednokrotnie stosują inny 
iSposob akcJi obronnej, a pozatem na
skutek d-oskonale Ufortyfikowanych 
pozycyj obronnych,. stawiają obecnie 
bardz.o zacięty opór. Chcąc jednakże 
oszczędzić stolicę oraz nie do"uścić do 
iP~zele.wu niewinnej krwi ludn-ości cy
!WIlne], w obecnej ofensywie wojsk na
!rodowych w M.adrycie zastosowana zo
stała niezwYkła ostrożność. 

Z drugiej strony wojska nar0do,ó\r~ 
'chcą zapewnić ludności ' stolicy wy
LStarczające ' zaopatrzenie w żywność, 
CJ wymaga dłuższych przy!!.'otoWaIl i 
~prowadzenia odpowiednich zapasów, 
~eszcze przed całkowitern zajęciem Ma
drytu. 

Foki kolo Helu 
H e t. (PA T,. Po raz drugi w tym 

k'oku foki pojawiły się na wysokości 
Helu w liczbie około 9-ciu sztuk. Po
Jawienie się fokt na. Helu świa,dczy, że 
.ła:wice szprotek znajdują. się ;.,la wo
dach ter~rtorjalny:eh poll:lkich .. 

Nagroda' Nobila 
s z t o k h o l m. (Tel. w1.) Nagrodę 

Nobla z działu literatury otrzymał 
amerykański pisarz Eugene ·O'Neill. 

Nowy 'laureat nagrody N.obla, Eu
genjusz O'Neill, jest rdzennym Amery
kaninem, urodził się bowiem w No
wym Jorku dnia 16. 10. 1888 r. Stał 
się popularnym w literaturze anglo
s.askiej przez liczne sztuki teatralne. 

. " .' 
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Około 200 Żydó'w napadło na dwu robotników Polaków, kłó,ry,ch dO,t'kłiw!e poturho- ' 
wano - W innym wy pad'ku Zydzi wystąpili pr'zeciwko prze~odmom " ; .~,~ 

Ł ód ź, 13. 11. - Strzał, jaki oddał 
18-letni Tadeusz Szaniawski, wywolał 
wśród żydostwa łódikiego agresywne 
nastawienie i dał powód do napaści. 

VI cukierni przy ul. Piłsudskiego 
17, w centrum skupienia żydowskiego, 
wybito wieczorem, 11 bm. szybę.Kt.o 
dokonał tego czynu, nie wiadomo, gdyż 
sprawców nie przychwycon.o. Właści
ciel Kuper wyl;liegł na ulicę i wszczął 
krzyk, że napadły go "endeckie chuli
gany" i spowodował tam do masowe
go wystąpienia Żydów przeciwko 
dwom przechodniom. 

Przy zbiegu ulic Kamiennej 'j Pił- chodniów Polaków. Bliższe .szczegó.ły 
sudskiego grupa Żydów w liczbie po- trzymane' są. w tajemnicy,. ze wźględu 
nad 200 osób napadła na dwóch robot- na toczące się dochodzenia. K .,,~~ . • 

ników, 30-letniego Juljana · Niedzielę M6wi s'ie .iE'dnak, że napad Jest 
(Wrześniellska HO) i 43~letniego Tade- zemrstą Żyd-ÓW za wystą.pienie Sza
usza Kulitowskiego (Dzika 31), ~tórych niawskiego. 
ciężko poraniono. Mimo odniesionych Jak " już . wzmiakowa1iśmy T~
obrażeIl, obaj ostatnim wysiłkiem ra- deusz Szaniawski, sprawca str~elan~
towali się ucieczką, gdyż W przeciw- ny na uI: KiIiIlskiego 4 •. w czaSIe kto
nym razie staliby się pastwą rozwście- rej czterech Żydów zostało rannych. 
czonych napastników. przyczem dwóch z nich zmarło, zo

Policja zarządziła natychmiast in- stal oddany do dyspozycji władz sądo
terwencję, r.ozpędzając tłumy żydow- wo-Iekarskich. Na 'podkreślenie zasłu
skie, które napadały na innych prz~- guje fakt, iż Szaniawski od sze.r~gu 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1~~p~c~a1.Wdo~u~ro~~~ 
ski m cieszył się jak najlepszą opinją. 

'Skazanie defraudanta na '5 lat w·iezienio Był chłopcem spQJiojnym i zrównow~
. żonym, cZl;lsto jedna~~ sk~rżył się~ ~e 
. jt "braku • środków rpatel'lalnych ·· me 
może się uczyć, choć do nauki ' 'ma. B. sekreta~ sądu ' grodzkiego -W Łob,~enicy sprzeniewierzył 

BUJnę 25.000 złotych wielkI) chęć. 
Ponadto należy podkreślić fakt, 

'który' cytuje także prasa zydowska, że 
zmarły " Żyd Berkowicz · przycilSkał 
SzanIawskiego do ściany, poczem do
piero padł strzał. 

B y d g Q S Z C z, 12. 11. - Sąd okrę
gowy skazał na 3 lata więzienia i po
zbawienie na 5 lat praw obywatelskich 
b. sekretarza sądu gr.odzkiego w Łob
żenicy, Zygfryda Eckerta. Sprzenie
wierzył on depozyty sądowe na sumę 

25.000 zł. Eckert brał swego czasu wy
bitny udział W szykanowaniu mec. 
Szczudłowskieg.o, jak-o kuratora ordy
nacji Trzebońskiej, o czem pisaliśmy 
kilka dni temu. . 

Zajęcie klepsydr 

W odmeta[hfal zginęło 14.1udzi Wrz e ś n i a. (Tel. wł.) WCEoraj 
wieczorem około godz. 8 przybyłą. do 
sekretarjatu Stronnictwa Narodowego 
P9licja. Z polecenia komendanta po
wiatowego Szawluka st. '· post. · śledczy 
oraz st. post. Kowalski zajęli oały na
kład afiszy żałobnych o nabożeństwie 
za dusze wszystkich poległych naro
dowców. (wp) 

N owa kat.astroja ok'rętowa 

L o n d y n. (Tel. wI.) W nocy na 
czwartek wydarzyła się nowa kata· 
strofa okrętowa. W odległOŚCi 20 km 
od portu w Aleksandrji zatoną.ł egip
ski statek towarowy, załad-owany zbo
żem. . Znajdował się on w drodze 
z Alek;;andrji do Mersa Matruh. Poza 
egipską. załogą i greckim kapitanem 

·Komuna opa'oowuje P. Pt S .. 
: .. - L Ó tlt- 1~ listbpMa. 

.. Lódzka. ,P. P. S. , oora~ baraziej o
pa,.nowywa~a . jest pl'.zez .komunistów: 
Świadect\vem tego była: akaaemja,. :u
rządzona przez P. P. S. w osiemnastą 
rocznicę ukonstytuowania się. t. zw. 
rzę;du lubelskiego. Przemawiał na 
niej jeden z naj starszych członków 
partji: p. Tomasz Arciszewski, prezes 
centr. komitetu wykonawczego P. P: S. 

Samo zjawienie . się p. Arciszew
ski ego na trybuni e przyjęte zostało 

znajd.owało się na nim 8 pasażerów 
egipskich. 

Prawdopodobnie statek wpadł ' na 
skałę podwodną i w kl"ótk;im . czasie, 
w ciemnościach nocy, zatonął, ;'Śmierc' 
w odmętach fal znalazło 14 ludzi. OQa
lał tylko jeden pasażer egipski, który, 
pływając przez osiem g.odzin, urato
wany został przez rybaków. 

Manifestacja 
.'antyrewizj~łstyczna : 

.' B ukares·zt. (PAT) Agencja Ra.-

Z • k';" d J dot donosi: ,Rząd ' i stronnidwo ·:libe-.. . amo J. " Slę za ~. talne Zórgllrtizewało 'W Orad.ea;·,Ma.re 
B l ' ~'ł'ti, .'F o d. k li *iż. '1'1: -- ' W~" ;'WielIt'ąfi mat1ifes~j~ t1ntyr~wOIUGjDni-

w§i Horo~z.czYl1~a; ,po~v. h!a1..QPodia'~' :St~ć~ńą:; ' podczas ·,któreł ·przeroQwia.li 
skieg.o w nocy ·naniep.zie'!ę .' -zamol'do- mllllstrowIe Incule~, . N1sto,r, Lopeda
'wan)", zQStał tath,t!}jsz.y: ;p.rQP}!S~~Z ks. · t~:ti,Valer, ~op oraz przewo9.c~ stron-
Grajewski. O godz. 22, gdy pro~oszcz; ' .nICtwa BratIanu. 
siedział przy kolacji, z za okna pad"ł ' 
strzał z dubeltówki, , od, ' którego kS. 
Grajewski poniósł śmierć. 

O d.okonanie zabójstwa podejrzani 
są gospody'ni +, służąca . księd,ta.,. 'oraz, 
kochanek służącej, którzy zbiegli, ob
rab.owawszy całe mieszkanie. 

. , Ukończenie -pacyfikacH.- . 
. Abisynji ' .'. 

Po,lsko-b,rrtV.I"sk",e sto~,llnk"1 przez 'obecrtycb krzykami i prot~sta-
.;J'U ,mi. Zarzucano mu niechęć do "fron-

Policja wdrożyła energiczne docho-
dzenie. . 

Groźny po'żar 

B~ y m. (PAT) . Age.nci.a ~tefani" do
nosi z , Ądis Abeba, że zak~ńczenie 

.okresu · deszezów . rozwiało w&zelkie 
ih1zje, jakie pozostały jeszcźe oddzia
łom ,abisyńskim, tl,ziałającym przeciw 
Włoch.om. po 1'1" łut'" n"" tu ludowego", wrogi stosunek do "re-

I lJ' LIn:; w.olucyjnego proletarjatu", t. j. komu-
L o n d y n. (Tel. wł,). W wyniku ny i t. d. P a l' y ż (A. T . . E.). Położone w Al-

pobytu min. Becka w Londynie ogło- Prezes C. K W. musiał przerwać pach miasteczko Gap, 1ir'7,ące 12.000 
szono komunikat, w którym stwierdra przemówienie, na jego miejsce zna~ mie>szkańców, nawi",-:zone zostało 
się, że nawiązano bezpośredni;;t. łącz- l-azł się na trybunie młody łódzki pe- przez groźny . pożar, który ; .strawił ca-

. W ciągu 40 ,dni pacyfikacja i OKU
pacja całego obszaru Abisynj'i została 
w . 'zni1ę2jn,ej części zakończona. Dwie 
kolurpny :posuwają się szybko w , re
jonie Dżimme. Jedna z tych kolumn 
P.od dowództwem gen. Gelos.o'Zbliza' się 
.już .d-o Allata. Ras Desta, któremu 
grozi całkowite okrążenie, może obec

.nie ' ratować się jedy,nie llciecżką. ' ku 
zachod.owi. 

ność między \V. Brytanją. a Polsl<ą, peesowiec. \Vacbowicz, który wygłosił łą dzielnicę " 
przyczem na wypadek dojścia do skut- demagogiczną orację o "proletarjacie Pożar powstał w fabryce mebli i w 
ku t. zw. zachodniego paktu interes.\" Łodzi, który zna swą silę" i t. p., - krótkim -czasie prz.erzucił się " na są
Polski będą uwzględnione. Oba pań- wreszcie zagroził strajkiem powszech- siednie domy. Mieszkańcy. zagrożonej 
stwa zamierzaj!), dalej prowadzić swą nym na wypadek, gdyby władze nie d'4ie.lnicy . zdołali schronić się w 'beż~ 
politykę międzynarodową. w ramach I dopuściły zwycięskiego "frontu ludo- ł pieczne miej-sce. Straty wynoszą kilka 
Ligi Narodów. .' wego\' · do władzy w mieście. . .. • miljonów franków, . . • , 

. I'· . 

turniej żarłu ,. 

Satyra polityczna w Warszawie 

, w lis!opadzie. I gła się, .że v:r domu ma . . t;,:lko dwie świece , 
!:'ze, Swiatopełk a. n?a wIęceJ. n.l~ ma pleDlędzy. Co tu ro
nkiewicz mają b!ć. Po 'chwll! wpadla na gen.lalny po

,'ed 'n'e 'utwo- myl.. Z(,. paHła owe dwie świece i posta-
l ZI l . wJla Je przed lustrem. 
~łoroczna 1cb, _ Rozumiem. W ten sposób świeciły 

dowcipem. ·-;: cztery świece. 
parze żywość -Tak. Lecz cóż z te.go. Żydówka sta-

nęła przed temi świecami i zobaczyła w 
lustrze t'lkże i swoje odbicie. Były więc 
cztery świece', ale · i dwie Żydówki. ' To 
samo jest z dewaluacją. 

d :rtrZe 13 Rzędów. mie
szczącym Mę w Cafe-Club, dali oni 13 
obrazów, p. t. "Mira i ,Satyra", które 
bawić będą całą. kolejno światłą. War
szawę, w doskonałem wykonaniU Mi
ry Zimińskie,i, Boguckiego, Kraszew
skiej i Nobisówny. 

Niemało miejsca zajmuje w tern ' 
widowisku satyra polityczna. 

Co to ~est dewaluacja: 
- Z tą dewsluacją to jest taksamo jak 

z pewną ubogą Żydówka. Kiedyś przy
szła ona do ra,bina i zapytała go co ma 
robić. żeby się jej w życiu lepiej powodzi· 
lo Na to rabin jej pC'wiedział. ' że powin· 
na wrócić do domu i pomodHć się przy 
czterech zapalonych świeca,ch. Kiedy już 
mmierzała W}'Ikon&ć to polecende, spostrze-

Nie jest to jednak jedyna sprawa 
na czasie, bo niemal nie ustępuj'" jej 
miejsca w rozgłosie m o t o r y z a c j a: 

. ' ~ Niech. mi pan wyjaśni, co to jest ta 
motoryzacia? .' ' 

- To proste. Motoryz!l.cja w Polsce, to 
to sa.mo co ,,sanacja". 

- Jakto? Dlaczego? 
- Bo się ćląg'le -o niej duŻ'o mówi, a 

właściwie już jej ,:cale niema. 
- To znaczy, że małó :jest w Polsce sa

mochodów? 
- Mniej więcej tyle samo; He prorządo

wych wyborców w Łodzi. 

Więc niełatwo. przyjacielu, b~ 

I
dziesz jeździł po kraJu, ale także ,w, y
jaz d y zagran i c ę nie ·dla wszyst
kich są :ostępne. Owszem, niektórym 
się to udaje. · Ale trzeba mieć ... powpd 
poważny, a nie zawadzą także ... plecy 
nietyle do oparcia w podróży, ile do 
poparcia przed nią. Właśnie wybiera
jący się zagranicę jest przy telefonie: 

3 
.... ,l~. 

lvm mieszkańcem Warszawy. Aha, słu
cham. Należy przyjechać na" tymczaso
wy dworzec główny... nastQPn'ie 'wnieść 
podanie .do tvmczn.sowej rady mlejskitd 
na ręce tymczasowego prezydenta miasta.. .• 
I wtedy się zostaje stałym mieszkańcem 
Wa,rszawy? Dziękuję bardzo. ' Moje usza.-
nowanie. . , 

Wiadomo jednak, że teraz i pisanie 
:...;: ... dziękuję. pani~ starosto. Już p!- podania nie J'est spraw'" prost"', bo J'est 

szę podanie. W jakim celu chc.ę wyj Eli- 't' 't' 

dżać zagranicę? Dla kultywowania mego nowa p i s o w n i a, więc . telefon zno
ulubionego sportu, rybołówstwa? Dobrze wu będzie w ruchu: 
zaznaczę to w podaniu. Co mam pamię-
tać? Żeby broIl . Boźe nie przenieśli pana '-' Czy pan profesor Nitsch? !.1oje usza
starostę na prowincję. rv,Ia pan racię. Na- ~lQwanie. Ja tu w sprawie nowdj pisowni. 
prowincii jest niepnvjemnie. Tam nigdzie . C2;Y' może mi pa,n 'Powiedzieć. ;..lk się pi-
niema ju~ nikogo z .. sanacji". Tak natu- 'sze . słowo rybo!óstwo? Ach tale. Tak 
raInie, 2e jak kto już jest w .,sanacji", to samo jak . cudzołóstwo ... Tylko, że ' 2: r,y
może pozwolić sobie na stałe mieszkanie bą ... Dziękuję ... I jeszcze je·dno ... Jak się 
w Warszawie. Więc będę pamiętał o pa· " teraz . pisze. 'wie pan profesor., to polsko
nu s'taroście. Mam zresztą , pqyjaciela, francuskie biuro podróży Frankopol: Aha ... 
który wszystko może dla pan'\ zrobić. on dawniej osobno, ale · teraz. JUŻ razem" Dzię • 
ma ogromne stosunki w sfer.ach,. oficjal- kUję .bardzo. " , 
nych. Ma nawet ciotkę, która siedzi w 
więzieniu za łapówkI. . Wię'c ' za:raż :prże:sy- Więc F r a n k o _ P Q l było"" do
łam panu moje podanie. Mueb"ę 'j. ?tylko- :niedawna .osobno, ale teraz · już ... zno-
napisać. Moje 1l5zanowanie... wU' razem. . 

Ale trzeba jeszcze r.azzad.'lwonić, ba; Za to jednak okazuje się, że co' było 
odrazu pisanie podania utyka na spra- zbyt razem, teraz jest osobno, bo oto 
wie wpisania d.o ksiąg .' s t a ł ej lud:.t dzwonek z B er l.i n a: 
ności m. st.' Warszawy: 

:;...; Hallo Międzymiastowa ? Berlin" 
---' P..anIe starosto, to .ieBzcz~ ja. Cheja-· Hallo. CZx to .M. S Z.? Nie. pomyłka.. 

łem 8i~ zapytać, co zrobić, teby być ata ' Był zamówiony Z Berlin?, Kied:v.?.. A no 



"Obrazek I'odzajowy" z Katowic. 

ReWiZja 
w Młodz'ieiy Wszechpolskiej 

z Krakowa donoszą.: 

Policja śledcza przeprowadziła re
wizję w lokalu Stronnictwa Narodowe
go, Rynek Główny 6, w pomieszcze
niach, zajmowanych przez Młodzież 
WszechpolSką. Poszukiwano afiszy o 
nabożeństwie żałobnem za duszę Ś. p. 
Wacławskiego. 

Kilkanaście znalezionych afiszy za
brano, jednak po kiJku godzinach 
zwrócono je jako nieulegające konfi
B'kacie. 

Osobne miejSca dla żydów 
Od kilku dni młodzież wydz. lekar

skiego uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie prowadzi akcję, mającą na 
celu odseparowanie Żydów w salach 
wykładowych. 

W środę, dnia 4 b. m., przed wykła
dem prof. Michejdy zebrani słuchacze 
IV i V roku wezwali Żydów do zajęcia 
lewej strony. Gdy wezwanie nie pomo
gło, spokojnie le~z stanowczo przesa
dzono Zydów na lewa, stronę. Zydozi 
demonstracyjnie opuścili salę. Dzia
łalność ta, jak dotą;d, odbywała się w 
zupełnym spokoju. 

Ostatnio jednak Żydzi zaczęli wy
stę-pować agresywnie. W piątek, 6 b. 
m., w klinice na Antokolu zdarzył się 
następujący wypadek: O godz. 10 stu
denci wchodzili na salę, aby wysłuchać 
wykładu prof. Michejdy. Tłoczący się 
w drzwiach Żydzi zaczęli w pewnej 
chwili wznosić okrzyki; "Precz z wy
znaczaniem nam miejsc l)rzez chrześci
jan", a jeden z nich, niejaki Remigol
ski, oświadczył w obe~ności profesora: 
"Gdyby nie profesor, to bym w mordę 
bił za przesadzanie". 

Ponieważ prof. Michejda nie rea
gował, a młqdzież polska nie chciała 
wywoływać zajść, wszyscy poza Żyda
mi i nielicznymi (5) zwolennikami Ży
dów opUŚCili salę. Przed salą. odbyło 
$ię zebranie studentów, na którem po
stanowiono zwrócić się do wyd'Z. ~ekar
skiego o wydanie rozporządzenia, u
-ms 'BlP ~Sra!ru eUla!zppo o.8a:rlłf'Bl'BlS 
dentów Żydów. 

tak, zeszłego roku, Ale teraz ju~ nie ... 
Tak, pomylka, panie ~ering. 

O tych z m i a n a c h wspomina też 
duet: 

Na świecie geografia 
Dziś zmienia Eię tez przerw. 
Naprzyklad do Berlin&. 
Tak blisko hyło wpierw. 

'adzi wić się nie m0'2na 
J ak zmieni!!. sip nasz ląd .... 

Dziś raptem do Pary ta 
daleko blit,ej stad. 

Dlatego już jakby tylko wspomnie
nie brzmi wzmianka w rozmowie dwu 
ministrów spraw zagranicznych o 
1;rzecim: 

- Teraz dyplomacją nikt się nie zaj
muje. Gdy kto powie Macdonald, nikt nie 
myśli o b. premjerze Ram.sayu. tylko o 
gwieździe filmowej Janet. 

- Ale gdy kto powie Adolf, WSZy8cy 
myślą o Hitlerze, a nikt o Menjou. 

- Jest jeden nasz kolega, który łączy 
wlaściwości ich obu: na polityce rozu
mie się tak. jak Menjou, a germanofilem 
jest takim iak Hitler ... 

Narzekają, również, że m o d & " 

polityce zmienia się tak łatwo: 

- H. p. ltrody wywły " mody: " jM
Dym z krajów poszH w odstawkę dwa; 

Numer 266 - ORĘDOWNIK, sobota, dnia l' listopada 1936 - Strona li 

Surowy wyrok na komunistów 
KO'lnul'I,iści z Ostrowca skazani za działalność wywrotową 

O s t r o w i c c, 12. 11. - Przed są
dem okręgowym z Radomia na sesji 
wyjazdowej w Ostrowcu, zasiadło na 
ławie oskarżonych 13 osób. w wieku 
od lat 16 do 49 lat, oskarżonych o 
przynależność do K. P. P. i działalność 
wywrotową 11a terenach powiatów 
i.łżeckiego i opatowBkiego. 

S:;t to: Chenia Hersz Szerman vel 
Szel lat 32, l\fajlech \Vaksman 31 lat. 
Michel Josek Kuneman Jat 22. Józef 
Pastuszko tat 39. Józef Janeczko lat 
49, Abram lcek GIE'zer lat ~8, MeJrych
Josek Czereśnia lat 21, Moszek Wajs-

fełd lat 18, Rywa Szafirówna lat 26, 
Helena Zwierzówna lat ::'5, Stanisław 
Zwierz lat 32, Antoni Budzeń lat 24, i 
Maje Szyja Pajkus lat 16, Na ogólną 
listę 13 osób, jest tylko 5 Polaków, a 
8 Żydów. . 

Po przesłuchaniu tl5 świadków, 
sąd skazał Szel'mana vel Szefa i Waks
mann po 6 łat więzienia, Kllncmana, 
Pastuszkę i Janeczkę po 5 lat, Czere
śnię 4 lata, Rywę Szafir 3 lata pozo
stałych po 2 lata w zawieszen,iu na 5 
lat, skar,al wszystkich na utratę praw 
obywatelskich na przecią.g 10 lat. 

Socjaliści 
pchają robotników do nedzv 

Znamiennll glos starego d.~ialacza ł'obotniczego na konfe
rencji UJ Sl.iel'niewicach 

S k i e r n i e w i c e 12. 11. - W cd 6 dni część robotników będąca pod 
związku z wrwQłani~m strajku przez wpływem komunizującego związku, 
socjalistyczny związek za\\,{ldowy w Okupuje warsztaty i nie dopuszc~a ro
skierniewickiej hucie szklanej, gdzie botników, którzy chcą pracowac, do 

vV Siemianowicach odbył się onegdaj pog rzeb ś. p. Walentego Mjki. ojca znanego 
działacza "al'odowego na Sląsku, adw. Soj ki. W pogrzebie udział wzięły m. in. dele
gacje Obozu Wszechpolskiego (około 100 osób) z pr?porcami i w.ieńcami. ~11: zdjęciu 

czę'ść delegacyj narodowych, biorą cych udZiał w pogrzebIe ś .p. SOJki. 

ich warsztatów - udała się w dniu 
9 bm. delegacja robotników w liczbie 
2.0, którzy są, przeciwni strajkowi, do 
inspektora pracy p. Kowalika, i złożyła 
na jego ręce listę ze sto kilku dziesię
ciu podpisami. Oświadczono tam p. 
inspektorowi, iż wszyscy podpi~a.ni na 
liście robotnicy chcą, pracowac l pro
szą o pomoc. 

Najstarszy wiekiem robotnik (oko
ło 50 lat) Jan Zonik oświadczył p. in
spektorowi: 

- Panie inspektorze! Byłem przez 
10 lat na czele związku robotników, 
walczyłem o ich dobro, w rezultacie 
pozostało mi to, że straciłem pracę 
i bez środków do życia wraz z żoną 
i drobnemi dziećmi oraz tłomokiem 
swego mienia piechotą przywędrowa
łem z Małkini do Skierniewic i tu 0-
trzymałem pracę, gdzie pracuję już od 
półtora roku. Jest mi nieźle, ~arabiaJ? 
tyle, że wystarcza mi na utrzymame 
rodziny. Czyż mam przyłączyć się do 
tych strajkujących młodych i niedo
świadczonych życiem ludzi i niszczyć 
wspólne dobro 'l Tego uczynić nie mo
gę i nie uczynię!" . . . 

Ileż w tych słowach Jest, mędroscl 
i powagi, człowieka życiem doświad
czonego, który samorzutnie powiedział 
to co czuł i co przeżywał. Czyż tacy 
·rudzie nie zasługują na współczucie 
i opiekę? A jednak władzę nie mają 
dla nich nic, prócz bezradnego poru
szania ramionami. Na 250 zatrudnio
nych 140 złożyło podpisy, że chcą pra
cować, co stanowi 60 proc. Są to lu
dzie starsi, spokojni, nie chcą staczać 
walk z młodzikami, którzy zajęli ich 
warsztaty pracy i których hasłem jest: 
"Niech żyje strajk!" - "Niech żyje 
czerwona Hiszpanja!" 

Cieszy to macherów socjalistyczno
komunistycznych i dolewają, oliwy do 
ognia, nawołując do wytrwania, nie 
patrząt na to, że pogrążają w nędzy 
dziesiątki rodzin. Bo przecież strajk 

I 
ten nie ma s~nsu! Cóż ich t? obchodzi, 
oni wygr~'waJą na tem swoJe cele oso
biste i polityczne, oni biedy nigdy nie 
zaznali i nie znają. obecnie. 

Przyjdze czas, że tumaniony przez 
nich robotnik przejrzy i zapłaci za 
swoją nędzę i upokorzenie tym, którzy 
go rozmyślnie w imię obcych intere
sów - W niej pogrążyli. 

W·ielkt m~,'fti rn:),hll'm~tan 
polskich W B\Oimba~u 

B o m b a j. (P AT.) PrzybYł tu wi'el
ki mufti mahometan polskich dr. 
Szynkiewicz, powitany przez konsula 
polskiego i delegację muzułmanów 
hinduskich. 

W,ałczyć Z komunizmem nie mogą ci, kt1órzy w najcię ŻSZyd1 chwilach sie'dl!ieli 
po mysich dz·iurach... . 

Obóz narodQwy nie od dzisiaj i nie 
od roku wskazuje na niebezpieczeń
stwo wewnętrznej propagandy komu
nistycznej. Ale te ostrzeżenia przyj
mowano z wielkim sceptycyzmem w 

br01lacze, chociat jeden mial niemał~ . _ 
sławkę, a drugi był bardzo ... przystojny. 

Niezrównanie śpiewa Mira Zimiń
ska piosenkę pani z dobrej l' o d z i n y 
dzisiejszej: 

Wiem. że jestem wpływowa. wiem te 
wiele znaczę, 

Ale dość mam tego. Już.ia im pokatę 
Bo w rodz'inie mojej sami s~ działacze. 
Tudzież dygnitarze. 
Bylym ministrem .iest mói bvJy mąt, 
Calem ministerstwem w swoim czasie 

trząs L 
Kuzyn ju2 od dziecka się przy skarbie 

kreci. 
Najmlodszy wuj w senacie. najstarsza 

ciotka w sztabie. 
A ubodzy krewni to u nas rejenci. 
A szwagrowa z kadrówki 
Siedzi za łapówki. 

W znakomitych zwrotkach duetu 
końeowego także o m ł o d z i e ż y nie 
zapomniano: 

Studentów taJtich - skąpo -
Co dziś 8l'okojni są ... 

Więc władze z wielką pomJ'l\ 
Porz~dek r()bić che", 

Rz~ wod" 8if: Spodziewa 
,TaM z~rowadzić lad. 

sferach wrogich lub niechętnych Stron
nictwu Narodowemu. Gdy komitet 
główny Stronnictwa wydał na wiosnę 
tego roku znaną odezwę, uwypuklają
cą niebezpieczeństwo bolszewickiej To-

Policja więc podlewa 
Mlodzieży naszej kwiat. 

Ten kwiat od wody może 
Rozwinąć zbytnio się. 

Do jutra dyrektorze, 
Do .iuta, panie B. 

Niepominięto też nadzoru nad c e-
n a m i obe~nie tak ścisłym: 

Lata premjer po uli~y, 
Bada ceny polędwicy. 
Ceny cukru. ceny soli. 
I skazuje kogo woli... 

A na tę samą, nutę jest też piosen-
ka o p o Ż y c z c e nadchodzącej: 

Lata plotka po ulicy, 
2e BIuro forsy nam pmyczy, 
Stara prawda znów si!) przyda, 
Że iak bida, to do Żyda. 

I ~ - pocies1.ają.cą, nad'tieję. koń
czy się wesoło świetny turniej żartu. 

St. St. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pec;. cllC.rib .k6r. weDer. ł moc:aoplciowyeh 
ł.6dź, 6 Sierpała 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

Jl 18318 

boty, prasa "sanacyjna", a nawet 
pseudo-narodowa, zbyła tę odezwę 
milczeniem. Słyszeliśmy tylko pa
miętne zestawienie nas w jednym sze
regu z komunistami, jako żywiołu 
antypaństwowego, przez ówczesnego 
ministra spraw wewnętrznych p. Racz
kiewicza. 

Ale obecnie dużo się zmieniło. Z 
każdym niemal dniem zjaWiają się 
nowi wrogowie komunizmu. Co chwi
la ktoś organizuje "walkę z komuni
zmem". Możemy się z tego cieszyć. 
Nie po raz pierwszy nasza ocena sy
tuacji udziela się naszym przeciwni
kom. Z dużem opóźnieniem, niekiedy 
nawet w karykaturze, ale czegoś się 
uczą.. 

Jednakże czasami powstaje obawa, 
czy przypadkiem w tej akcji niema 
ubocznych celów, czy nie zmierza ona 
do tego, by pod pozorem walki z ko
munizmem nie osłabić wpływów i zna,.. 
czenia Stronnictwa Narodowego? Nie 
możemy mieć nic przeciw temu, by ci, 
którzy dotychczas nie widzieli niebez
pieczeństwa komunistycznego, obja
wiali swą, aktywność w znalezieniu 
tego kierunku. Ale chcemy zaznaczyć, 
że do tej walki nie należy mieszać 
pierwiastków, które z nią nic wspól. 
nego nie mają., a raczej mogą zaszko
drić w przezwyciężeniu niebezpieczeń
stwa komunistycznego. 

Oło pewne sf~ry ,sanacyjne" wy_ 
stępuj" z inicjatywą współdziałania, 
tworzenia wspólnych organizacyj ce
lem waI.ki z komunizmem. Niekied)7j 
zwracają. sj~ ?: tern Wp1'Ost clio Stron~ 
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nlctwa Narodowego, jego oddziałów, 
kiedy indziej próbują nawiązać kon
takt z młodzieżą narodową. 

Ieżeh ,sanator" widzi groźbę ko
munizmu, bardzo nas to cieszy. Chce 
walczyć? Odpowiemy na to znanem 
słowem: "i owszem", ale niechaj ta 
walka będzie jak najbardziej skutecz
na. Dla członków i zwolenników o
bozu rządowego otwiera się bardzo 
wdzięczne pole walki; niech tępią ko
munizm u siebie, niech odgrodzą się 
wyraźnie od organizacyj, które pro-I 
wadzą ukrytą lub półjawną propagan
dę komunistyczną. 

Ujawniło się w jednym z procesów, 
IŻe organizacja, zwana w skróceniu 
Z Z. Z., której organem jest "Front 
Robotniczy", otrzymuje, a w każdym 
razie otrzymywała niedawno jeszcze 
pomoc materjalną z ministerstwa 0-
pieki społecznej. I oto ten "Front 
Robotniczy" w jednym z ostatnich nu
merów prowadzi wyraźną propagan
dę bolszewicką. POWOłuje się z entu
zjazmem na bolszewickie wzory, wy
powiada nawet walkę indywidualnej 
własności chłopskiej. A "Płomyk" i 
bezbożniCZa akcja Związku Nauczy
cielstwa Polskiego? A "akademicy" 
literatury, uczestniczący w bolszewic
kich zjazdach? 

N am trudno z tem walczyć, bo nie 
~amy dostępu do czynników "decy
dujących". Możemy tylko oddziały
wać na op"inję publiczną, co też robi
my. Ale jeżeli ktoś, należący do t. zw. 
.,sanacji'· chce wyjść na zewnątrz z 
propagandą antykomunistyczną, nie
chaj najpierw swój dom oczyści z ko
munistycznych śmieci. Niechaj jaw
nie wystąpi przeciw scharakteryzo
wanym wyżej objawom. Na szerszym 
terenie niewiele dokona, bo jego oso
ba, obóz do którego należy, nie ma w 
masach narodu przyciągającej siły. 
Co więcej, gdyby te właśnie sfery 
chciały się wysunąć na czoło walki z 
komunizmem, bodaj że nawet zaszko
dzą. gdyż za zbyt wiele ujemnych zja
wisk naszego życia ponoszą odpowie
dzialność. 

Zdajemy sobie sprawę z faktu, że 
walka z komunizmem nie może być 
tylko polityczną walką. Kościół, szko
ła, wojsko ma swoje zadania w tej 
walce; nie można też pomijać i repre
syjnej działalności, ale każdy powi
nien robić to, co do niego należy, 
walczyć tam, gdzie jest powołany do 

"'walki. W żadnym razie z hasła waJ
iti z komunizmem nie można robić 
'partyjno-politycznego chwytu, ani od
skoczni dla polityków, którzy w naj
Cięższych chwilach siedzieli po my
sich dziurach. 

Walka z komunizmem wymaga 
pozytywnych haseł, wymaga wysu
nięcia określonego programu poli
tycznego i gospodarczego. Łączy się 
nierozerwalnie z walką z żydostwem. 
I dlatego też nie zgodzimy się na to, 
by zamazywano ostre kontury idei, 
przez nas wysuniętych. My walczymy 
z komunizmem codzień, wśród mas 
chłopskich i robotniczych, a nie przez 
subwencjonowane wydawnictwa. I 
nadal pójdziemy swoją drogą. 

ROMAN RYBARSKI. 

Chleb dla Polaków 
Członek Str. Nar. inteligentny, obzna

jomiony 2: kupiectwem otrzyma natych
miast pracfj akwizytorską. 

Czlon!{Owie i sympatycy Str. Narodowe
go zwracający się do Wydziału Goapodar
<:zego Str. Nar. w jakichkolwiek tiprawach 
związanych z odpowiedzią zechcą łaaka
wie dołączyć znaczek na odpowiedt, w 
przeciwnym razie będą narażeni na. da
remne wyczekiwanie, bowiem z bra'ku fun
duszu na znaczki pocztowe, odpowiedzi 
nie otrzymają. 

Praca nad Informatorem firm chrześo!· 
jańskich w Łodzi i okolicy na rOK 1937 
dobiega końca. Pierwsza part ja Informato
rów opuści drukarnię dnia 1. 12. br. 

Przy układaniu Informatora kierowa
Jiśmy się tą zasadą., by stał się on ,popro
stu przewodnikiem w ręku kupUjącego, by 
bez żadnej uboc:mej pomocy motna zaopa
trzyć się we wszelkie towary potrzebne, 
CZy to do prowadzenia warsztatu rzemieś}l
,niczego, czy tet detalicznego sklepu chrze
ścijańskiego. 
, Równie:t doloty1iśmy wszelkich starań, 
by wytwórców polskich szczególnie drob
nych - "wywlec" na światło dzienne. a 
tem samem pOlecić ich poparciu szersze
mu ogółowi. Jeśli w Informatorze oka:tą 
6ię !pewne luki, to już nie 2: naazej winy, 
.a raczej z winy tych, którzy z nadarzaja,
cej się sp06obności nie skortvatal:i. 

Cena pojedyńczego egzemplarza wynosi 
30 gr. 

Przy zamówieniach lPonad 10 egz. daje
my rabat a 5 gr na egz., zaś przy zamó
wieniach ponad 50 egz. 10 gr za egz. 

Wysyłkę na prowincję UBkuteczniamy 
tylko za zaliczką i za uprzedniem nAdeela
niem naletytOoŚCi m. poikrycie kosztów 
Pf~e6ylk~ 
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W~ystkie narodowe pisma /prosimy G 
powtórzenie niniejszego komunikatu. 
\-;-ydział Goapodarczy Str. NaroC:. w Lodzi. 

ul. PiotrkowskJ. nr. 86. 
W mieście na Wołyniu, licza,cem 6.500 

mieszkańców, brak dotychczas pOlskiego 

• 

za'kładu fryzjerskiego, składu obuwia. I 
skór składu materjałów piśmiennych i 
składu aptecznego. Potrzebn~- jeat równiet 
kra wiec-członek S. N., do wykonywania 
gotowych ubrań. Dla krawca zostaną. ..... y
słane pienią.dze na podrót. 

. Nowe abecadło 

Zvdzi i afera fałszerska 
Przy wyborach do Kasy Chorych w Pabjanicach sfaluowali 

podpisy 
K at o w i c e. (Tel. w1.) Prokurator "Zjednoczona Lista. Zydowskich Pra-

8~du okręgowego w Katowicach spo- cowników". 
rządził przeciwko Abrahamowi Roma- Warto dodać, że dochodzenia poli
nowi Sterngastowi akt oskarżenia o cyjne utrudniali wszyscy ci Żydzi, 
sfałszowanie dokumentu publicznego. których pOdpisy zostały na liście kan-

Opryszek mo. też ideały. 
Podobne maję. socyały. 

Sterngastowi zarzuca się podrobie- dydatów sfałszowane. Zeznawali oni 
nie 11 podpisów na deklaracjach i li- mianowicie, iż podpisał ich Sterngast 
ście kandydatów, złożonej W czasie za ich zgodą, albo też że na !iście znaj
ostatnich wyborów do wydziału ogól- dują się ich własne podpisy, mimo, że 
nomiejscowej Kasy Chorych na miasto niezbicie stwierdzono, iż podpisy te są 
Katowice. Zydzi z Sterngastem na cze- sfałszowane. (bp) 

Powrót G'reisera 
G d a ń s k. (ATE) . .Tak słychać, pre

~ydent senatu Greiser, który wkrótce 
powróciĆ ma z urlopu kuracyjnego, 0-
bejmie ponownie swe funkcje urzędole złożyli wówczas własną listę p. n. 

we. 

Rubin robi kOkOSY w... Meksyku Sytuacja na giełdz1e 
Zbo'lowej 

Afera "kupca bran~y futrzane.i" - "Nab)'al" dostawc6w 
tyllw na 200 t1/sięcy zlotych 

War s z a w a. (Tel. wł.)'. Na ryn
kach zbożowych w kraju nastąpiło 
znaczne uspokojenie, szczególnie w 
dziale not{)wań cen pszenicy, Dalsze 
ko;ztałtowanie się cen zboża uzależ
nione jest od zbiorów, iakie uzyskane 
zostaną. na południU drugiej półkuli, 
i to dopiero w grudniu. 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Ogromnej 
afery dokonał kupiec branży futrzanej 
Rubin Trubiner (Nowiniarska 2). Tru
biner, zakupiwszy na weksle towarów 
wartości ponad 200 tys. złotych, czę
ściowo towary te spieniężył, a następ
nie ze zdobytą gotówką. i resztą towa
row wyjechał przez Gdańsk do Ame
ryki, gdzie osiedlił się w Meksyku. 

W Warszawie pozostała żona Tru
binera, korzystając nadal z kredytów 

kupców i spieniężając równocześnie 
pozostałe nieruchomości i t~wat!: ~o 
pewnym czasie kupcy stWIerdZIlI, ze 
Trubinerowa stara się o uzyskanie 
prawa wyjazdu do Ameryki. Wy.wQła.
ło to panikę wśród kupców branzy fu
trzanej, którzy wnieśli skargę do pro
kuratora. 

Trubinerową aresztowano, a za. 
Trubinerem wysłano lisŁy gończe. 

Kara za ulotki narodowe ... 

Zaznac7ył się natomiast spadek 
cen produk.tów hodowlanych i to za
równo cen bydła .iak i nierogacizny. 
Spadek cen komentowany jest nad
liczbową podażo., albowiem w wielu 
wypadkaCh gospodarze po wsiach za
trzymują tylko tyle inwentarza żywe
go, ile zdołają wyżywić przez zimę. 
Ten sezonowy wzrost podaży spowodo-

Sqd wloclałDski *atwierdril wyrok sqdu staroścUiskiego 
wał obecny spadek cen. (w) 

W l o c ł a wek, 12. 11. - W wy
dziale zamiejscowym toruńskiego są
du okręgowego we Włocławku odbyła 
e.ię rozprawa odwoławcza wydawcy 
"ABC dla Włocławka i Kujaw", oraz 
współwłaściciela włocławskich zakła
dów graficznych .,Neuman i Toma
szewski'· p. dyr Tomaszewskiego, ska
zane~o prlez sod starościńf>ki na 200 z1 
grzywny za druk ulotki Str. Narodo
wego, nawołujQcej młodzież sz\(oln, 
do kupowania ksl,żek szkolnych w 
księgarniach polskich. Od wvroku są
du l'itaro~cińskiego p. dyr. Tomaszew
ski odwołał się do sadu. 

Sprawę rozpoznawał p. sędzia Mio
dUszewski. Oskarżał p. pprok. Past
k9wski. OlJronę wnosił p. adw. DanHo
wicz. Ze strony oskarżonego ~ezną.wa
li świadkowie pp. Wincenty Kapuściń
ski, Norbert Ga,idziński i Mieczysław 
Jędrze.iak. ~wiadkiem oskarżenia był 
referent starostwa p. Stanisław Zyg
muntowicz, który nie stawił się po· 
czątkowo na sprawę i przybył do sądu 
z opóźnieniem, na ce sa,d zwrócił mu 
UWagę· 

Po przc!'.łuchaniu świadków i Pl) 
kr6tkiem oświadczeniu pprok. Pasi~ 
kowskiego, że popiera o'3karżenie, za
brał głos p. adw. Daniłowicz. Wykazał 

Wypadek w bie~aszybie 
S z o p i e n i c e, 12. 11. - Podczas 

zbierania węgla na terenie bieda-szy
bów pod Szopienicami na t. zw. Sta
wiskach, wpadł do nienależycie zabez
pieczonego szybiku o głębokości 10 m 
38-1etni bezrobotny Stanisław Siedlar
czyk, znajdu.iący się bez dachu nad 
głową i zamieszkUjący W skleconej 
przez siebie lepiance na Stawiskach. 

Siedlarczyk runąwszy na dno szy
biku, złamał obie nogi. Na jęki ranne
go Siedlarczyka nadbiegli z pomocą 
bezrobotni, eksploatujący bieda-szyby, 
którzy wydobyli go na powierzchnię. 
i na rękach przenieśli do miejscowego 
szpitala gminnego. (AIS) 

RewiZje, aresztowania 
i zwolnienia 

K a to w i c e, 12. 11. - Decyzją. są.
du okręgowego w Katowicach zostali 
wypuszczeni na wolność PO dwumie
sjęcznym pobycie w więzieniu śled
czym pp. Białas, Rutka. Słowiński z 
Nowej Wsi oraz pp. Golus z Radzion
kowa. 

W więzieniu przebywaj a. nadal pp. 
inż. Kuntze, Frankiel, Dymarczyk, Ko
tarczyk, Lesik i Koźmiński. 

T a r n o w s k i e Gór y, 12. 11. W 
ubiegły czwartek wczesnym rankiem 
przeprowadziła tut. policja polityczna 
reWizje w mieszkaniach pp. Badziury 
i Kapicy, których po przeprowadzonej 
szczegółowo rewizji aresztowano. Poza 

on, że ulotka była niesłusznie skonfi-
skowana, gdyż nie miała ona cha- Warszawska giełda pieniężna 
rak teru politycznego, a była jedynie z dnia 12. li6topada 1936 r. 
dozwolona. reklamę. handlu polskiego. Belgh 89.00. Holandia 286.40. Londyn 25.91. 

k · Nowy Jork (czC'k) 5.31'/ •• Nowy JOl'k (kab8'l) 
Oskarżony P. dyr. Tomaszews l w 1i.313/8. Paryż 24,67. Praga 1'8,78. Sztclth~1m 

ostatniem słowie zaznaczył, że był 133,70, S,zwuicu ria 122,15, Oslo 13{),20, Wlochr 
lderownikiem . różnych poważnych 28.02. 
drukarll jeszcze za czasów rosyj3kich, Giełdy zfjożowe 

Łódź 
a potem za czasów okupacJi; działał 
zawsze z pobudek patrjotycznych. Tak 
samo było w lIprawie tet ulotki. Po- Na. gieM!ie'}~;._l1 .. :noto;-!lno: Ży!~ 13.50-18.7'5 

. 'e g do odpowiedzialności pr~v- pszen:ca ~')-"';):J,); J~C7!m ! eń ,przemI310!"y 18;00 
c:ąg~m. o.. . do 19.00; Jo(!cv.mlen browarny 2150-22.50. OW!('('I 
plSU]e ]edyme temu. ze na czele odPo-I'6.50-16.n; mąlka 6;ytnia 50 proc. 27.5Il-28.03 
wiedniego referatu w starostwie stol IDąlka żytnia 65 proc. 26-26.5Il, maka '\l6Zenna 
urzędnik, który podlega jeszcze hlIino- 65 proc. a7:S0-38:.50. o~~ęby p.s.zenne 11-112S; 
zie strzępÓW reżimu osławionego sta- (}tr~b!. i~tnle. 10:7~-11.J;)' r.z~pak ,p-48, groch 

M ł ( t ł k
· 24-2~. z.emOlnk! Ja'llalne 3.7;)-4.~. 

rosły urmy y za e s owa os arzony 
został przez są,d upomniany). Czując Poznań 
się w swem sumieniu ~pokojny, 0- P o z n a ń. 12. 11 1936 r. 
skarżony 'prosił sl).d o uchylenie orze. War n n k I: Handel hurtowy parytet Pomu. 
czenia administracyjnego i o wyrok ładunki wa~onowo. dostawa bieżąc. ta 100 kC: 
uniewinniają,cy. STANDARTY: 1) ~yto 700 g/l.. 2) p9llenic:a 

Po krótkiej naradzie sa,d wydał wy- 742 g/I., 3) owie-s 420 gfl· 
rok, zatwierdzają.cy karę starościń- Ceny orjentacyjne: 
k 

.. l t b l ;':WŁO (Uspooobienb spokojne). 17,25- 17.50 
s ą, zaznacza]l).c, ze czyn o z u o e- Pszenica (Usposob. spokojne). • 23.75- 24.00 
waniem wobec ci,źkiej sytuacil prze· JęCZmień' browarowy . • • • • 25.00- 26.00 
mysłu graficznego w Polsce. U&pOlSobienie SPOkojne. 

Wyrok nie jest ostateczny, gdyż Jęczmień 630--640 gfl • •••• , 19.25- 19.50 
Jęczmień 667-676 gil. • • • • • 20.25- 20.50 

skazany ma prawo do wniesienia ka- Jęczmień 700-715 gfl. . • • • • 21,50-- 22.25 
sacji do Sądu Najwyższego, z czego p. Us'p08Obien!e spokojne. 
dyr. Tomaszewski skorzystał. ,z) Owies........... 16,00- 16.50 UepOl9Obie.nie spokojne. 

nimi aresztowano kilku działaczy Z. Z. 
"Ptaca Polska" w Raclzionkowie, prze
prowadzaja,c u nich rów1lież rewizje 
z wynikiem negatywnym. Do tej pory 
wypuszczono na wolnę. stopę dwóch 
narodowców: pp. Badziurę i I{apicę. 

S i e r a d z, 12. 11. - Dnia 11 b. m. 
policja aresztowała w nocy dwóch na
rodowców pp. Bogusława. Radeckiego 
i Franciszka Michalaka pod zarzutem 
namalowania na ścianach domów na
pisów przeciw komunistom i ZYdom. 

Aresztowanych do14d nie zwolnio
no. Legitymowanie innych. osób ze S. 
N. trwa. 

Do FrancjI na roboty 
Mysłowice, 12.11. - Z Mysło

wic odszedł specjalny pocil)g z trans
portem 350 robotników do prac rolnych 
we Francji. Ogółem w roku bieżQ.cym 
wyjechało przez MysłOWice do Francji 
na roboty rolne około 8000 robotników. 

Sprawa emigracji robotników 1'01-
nych do Francji została ostatnio uła
twiona faktem obniżenia kosztów 
transportu do 8{-102 zł, łą.cznie z ko
sztami ubocznemi, jak np. badania 
tleltarskiego, wiz, wyrobienia paszpor· 
tów, utrzymania i przejazdu. , 

Koszty te ponosili wpraw~ie pra. 
codawcy, jednak ponieważ były one 
dużo wyższe, stanOwiły powód cią
głych zatargów i pracodawcy starali 
się przerzucać te koszty na robotni
ków. Równocześnie poprawiły się 
warunki sanitarne w barakach emi
gracyjnych w Mysłowicach. (AJS) 

Mą ka 
ł;ytnia wJ'c'ąg. 0·30% w!' w. • • 
żytnia gM. I 0·50% M. w. • 
tyj;nia gat. I 0-65% wl. w. . 
btnia gat. II 50·65% wl. w. 
żytnia pooI. pono 65% wl. w. 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I WYC. 0-20% wf. W. 
PSJZerina gat. lA 0·45% w!' w.. • 
pszenna gat. JB 0·55% \VI. w.. , 
Pszenna gat. la 0-60% wl. w.. • 
pszenna i'at. ID 0·65% wl. w.. • 
ps~enna gat HA 20·55% wl. w. , 
PszelloJl8 gat. IIB 20-65% wl. w. , 
PSzeJm8 gat. IID 40-65% wl. w •• 
ps.zenna gat. IIF 55-65% wl. w •• 
ps.zenna gat. lIG 60-65% wl. w .• 
pkozertna gat. IIlB 70-75% wł. w •• 

26.75- 27.00 
26.25- 26.50 
24.50- 25.00 
16.75- 17.25 
15.25- 15.75 

39.25- 40.25 
38.25- 38.75 
36.75- 37.25 
36.25-- 36.75 
33.25- 35.75 
34.25- 34.75 
33.50-- 34.00 
30.50-- 31.50 
26.50- 27.50 
20,25-- 21.25 
17,25-- 19.25 

Usposobienie sl'(}kojne. 
Otrllby żytnie &tand. . . . • • 11.75- 12.00 
Otręby pszerune grube stand. , • 12.5()- 13.00 
Otr/lby P6l:enne 6redn!e st311.d. _ • 11.50- 12.25 
Otręby j/lcmnienn.e • • • 13.00- 14.25 
R:r.epak zimowy • • • • • • • 44.00- 45.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 42.00- 45.00 
Go.rczYca . . , • • • • • • • 31.00- 34.00 
Groch WjlktoŃ& • • • • • • • 22,00- 25,00 
Groch Folgera. • • • • • • • 23.00- 25.00 
Maj( niebiook:! , • • • , • • • 64.00- 69.00 
KoniC'llyna crorW'Oll8 eurowa • • 100.00-125.00 
1\()niczyn\l blllJla - . . . • • • 100.00-123.00 
~:::~l:~t ~:g:;:M' z; kil; '. 3.10- M/~ 
Makuch lniany w taflach • • • 19,75- 20,00 
Ąf!lku~h mellak. w taflach • • • 16.5Il- 111.75 
Makuch sł. w taC 42-43% • 21.00- 22.00 
Sloma pszen:na luzem . • • •• 2.00- 2.25 

pllCenna praSOWJl1la • •• 2.60- 2.7S 
ż7'tnla luzem. • • • '. 2.10- 2.35 
łytni.a praeowana. • •• 2.85- '.10 
ow&W!.na luzem • • • " 2.35- 2.60 
OWSL8Jla prasowana • •• 2.85- 1.10 
jęczmiea!Jlla luzem . • ,. 2,00- 2.25 

.. jl)Qll[llienna prasowana.. 2.50- 2.75 
Sia.no IIw1'kle luzem , • • •• ~10- 4.110 

zWY'kle praaowane • •• ~ 75- S.Z/) 
nadnoteckie luzem. • " 5.00- 5.50 
n~ prlL!JOWlfte • 6,00- 6,.)Q 

Oi'6Ine lJSP(l8O<bienae apokojne. 



UWAG~ 
Zmarł, tknięty apo;leksią, dowódca 1łaj- , 

większego okrętu świata "Queen Mary" -
k.omandor sir Edgar Britten. człowiek, któ' 
ry z racji swoje. 
go stanowiska. zaży· 
wał wielkiej popu· 
larno.ici w Anglji 
i Ameryce. Zgon 
nastąpił tuż po od· 
byciu nadzwyczaj 
burzliwej przepra· 
wy przez Atlantyk 
w kierunku wschod· 
nim. 

"Queen Mary" -
olbrzym o pOJemno· 
ści 73 000 tonn -
rzucany był przez 
fale i wichry tak SIR EDGAR BRITTEN 
gwałtownie, że pięć-
dziesięciu pasażerów odniosło obrażenia, 
uderzając się o wnętrze ol"ętu_ Dwóch pa
sażerów musiano niezwłocznie operować na 
pełnem morzu, a sześciu trzeba było, po za
winięciu do portu, odstawić do szpitali_ 

Legenda o tak wielkim i ptJtężnym stat
ku, który drwić sobie będzie z burz mor
$kich, została rozwiana już w pierwuyrr& 
roku istnienia "Queen. M/N'Y··. Olbrzymi ten 
okręt okazał Się wobec żywitJlów taką samą 
bezbronną łup~1łq, jak i inne dzieła rąk łudz
kich. 

Niewątpliwie pomiędzy tak ciężkiem do
świadczeniem, któremu poddana została duo 
1rUI Anglików: "Queen Mary" i nagłym zgo
nem kom.andora sir Edgara Brittena, istnieje 
związek przyczynowy. 

Min. Beck opuś,cił Londyn 
L o n d y n. (P AT.) Minister Beck 

z małżonką i towarzyszącemi mu oso
bami opUŚCił Londyn dziś o godz. 2 
po południu. 

Odjeżdżającego ministra. spraw za
granicznych Polski żegnał na dworcu 
Victoria min. Eden. ambasador Ra
czyński z małżonką i personel amba· 
sady oraz konsula.tu R P .. 

Rada naeze.lJnaPoll!kiej Partji S~jll.l1~ 
styeZJlej plYWZi~a. uchwały, występujące 
przeciw hHlleryzmow:i i jego propaga.ndzie 
'W Polsce, s-zezeg61!nie na. Śląsku, tlr&Z .. 
"Gdańsku. . 

Dalej u~hwały 8ita:kujl\ poIJski obóz 
narodowy w sposób tak .• m8;d"y" i "uczc'
wy", jak "zarzut", te "Narooowa Demo
kracja była w C"Usach niewoli forpoczt!\ 
reakcji rosyjskiej". I na";bardziej tępe 
głowy ".towa.rz~6-w" 801:jaIisty{;znyeh 
bredniom takim nie daj!\ jut chyba 
wiary. 

~ Wszy'Stkim wiadomo, te ta "forpoczta 
reakcji rosY.iskiej" 'Polegała n& tern, t.t 
Narodowa Dem.()j{racjll. nie d'Opuścila do 
,rbztopienia sprawy pol'Skiej w eprawie 
.rosyjskiej, do nczyIJlienia z naroou ,pol
skiego przyczepki rosyjskiej soejalnej de· 
mokracji. 

Zuchwld ra.dy naezelnej P. P. S. wy-
- nik a, te SQcja1iści bO<ją si~ panicznie obo

zu lIlarodowego, 'O którym głnsz!\, te nigdy 
jeszcze nie przybierał takich roZtn.iarów 
i nie używał "tak prow'Okacv.inych form 
działania", jak 'Obecnie. np. w sprawie -
żydowskiej. Tn ich boli! 

"Polski faszyzm na.rodowy" - zdaniem 
u-ehwal - nie miatby w Pol1!ce takich 
widoków rozwoju, gdyby obóz "sanacy j
II1Y" nie "rozbijał ludu polsKieg'O". Czy 
.wp'lywowa dziś "na.prawiae,ka" lewica 
."saIl1aeyjna" jest także taka sroga. dla 
"ludu polskieg'O" (czytaj dla "frontu lu
dowego")? 

Uchwały rady DaA:zelnej p, P. S. 
oświadczaja się przeciw współpracy z ko
munistami, cr;eg'O nie na:lety bra~ tak 
bard'Z'O dosłownie, jak teg() dowodzą wy
!bary w Lo<ki, ~zie .socja'liści by,Ii cał" 
siłą 'Pary po-pierani -przez kmnunistów, 

Rada naczelna P. P. S. uchwaliła. 
'PrzeprowadZić nową rejestrM.ie członków 
parW. To - pewnie slu,!',,;nil' bo \\ 'sze
regach socjalistycznych za dużo jest taj-
nycb a,a;entów. . 
.. " -szystko razem wziąwszy dowodzi że 
socialiści ma.ją nerwy polrz1.<:kane i bo

.ją się przeraźliwie rozmachu ruchu na
roc!o\\·e,a;o . 
. Obóz narodowy rozprawi się z !'lociali· 

stami. W8nomllg3n~-mi przez komunistów 
i Ż"c]ów. VI' blisk:ch wyborach do po
znatl~kiei fflc!Y miejskiej. 

. * 
Polr'>l,i .. front lur]l)wy" robi calą gębą 

r('k18m~ "frontowi ludowemu" VI' Hj,:;zpa
nii. W".sta.rczy wziąć do ręki któn'kolwipk 
z pO!l'kich rlzipnni1,ów socjali,;;tycznych. np. 
Vl'ar6ZaWF-ki ,.Dzirnnik Popnlarny". a prze
czytamy t[lm na jPdnei ze Btronic depesze 
pori lakierni naglówkami: Lad. porządek 
i entuziazt11 w :'vraclrycie - Rada obrony 
Madrytu rlonosi o sukcesach - Każdy dom 
będzie twirrdzf\. - Na lądzie i w powietrzu 

. wfllrz ylud z napastnikiem - OfeIlt3ywa 
rebpl .ii pozbawiona. wodza itp" itp. ~ 

Al'e mimo to rząd czerwony ja:koś u
ciekł -do Wa.lencjli. pociągając fPT'Zykladem 
swym tylu in.n~b dy.gnH,a,r,z,y .,.frontu 1u
doweg'O"~ 
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Król Anglii na dworcu 
zalanvm falami wzburzonego morza 
w drod~e na inspel~cję floty kr61 pr~eb1J'Wal pr~e~ kUka go
d~in w wagonie" nie mogqc go opuścić ~ powodu hatas,trofal

nej bur~y 
L on d y n. (PAT) Burza, szalejąca 

od wczoraj wieczór nad wybrzeżem 
Anglji, przybiera na sile. W Calshot, 
Lympne, Permbroke, Guernesey i na 
wyspach Sorlingue szybkość wiatru 
przekroczyła w nocy 100 km na godz. 

Nocna komunikacja statkami z 
Francją została przerwana. Na naj
bardziej gwałtowne ataki burzy wy
stawione było Portland, gdzie w dniu 
dzisiejszym ma odbyć przeglę,d floty 
król Edward VIII. Pociąg, wiozący 
króla, wjechał na portowy dworzec w 
Portlandzie o godz. .5, rano, a w dwie 

godziny później dworzec został zalany 
falami wzburzonego morza. Król prze
bywał w wagonie do godz, 8.30. 

Lo n d y n. (PAT) Dziś rano rozpo
czą.ł w Portland król Edward VIII in
spekcję floty, przeznaczonej do obrony 
\vybrzeża Anglji. I{rólowi towarzyszą 
admiral sir Roger Backhouse, główno
dowodzący marynarkQ. wojenną, sir 
Samuel Hoare, pierwszy lord admira· 
licji i lord Chatfield. Inspekcja floty 
odbywać się będzie . również w dniu 
jutrzejszym. 

Sensalvine aresztowania w Moskwie 
6.1. in. ares~towano kil1~lł obllw,ateli niemieckich pod ~ar~u

tem s~piegostwa 
M o s kwa. (Tel. wł.). Wiadomości obywateli. sowieckich, którzy pozosta

o rozstrzelaniu wybitnego komunisty wali w stosunkach towarzyskich i 
polskiego Sosnowskiego potwierdzają handlowych względnie kupieckich z 
się. VI/ związku ze sprawa. Sosnowskie- aresztowanymi. Aresztowanymi sQ.: 
go dokonano w Moskwie licznych a- książkowy Hel'111an Niederbauer, za· 
resztowań wśród żywiolOw ' opozycyj- rządca fabryki Georg Thimig, zegar
nych. Aresztowani ma.ia. być oskarż e- mistrz Alfred Muecher, oraz na kilka 
ni o szpiegostwo i sabotaż na rzecz dni przed wymienionymi fryzjer Hei~
jednego z. państw europejskich. · rich Hoenighausen. Pozatem ostatmo 

B er 1 i n. (Tel. wł.) Aresztowanie aresztowany został również ostaŁnL 
pod zarzutem sz.piegostwa i zdrady czynny w kościele ewangelickim W' 
st'anu obywateli niemieckich w Mo- Moskwie pastor, Streck. 
skwie wywołało w Rzeszy duże echo W więzieniu osadzono również 
i rozgorycżenie. Urzędowo potwler- pewną nauczycielkę szkoły niemiec
dzają doniesienie o tycIi faktach i kiej w Moskwie, doradcę prawnego 
podkreślają.. że fala aresztowań trwa ambasady niemieckie.i w Moskwie 
w dalszym ciągu. I oraz lekarza domowego szeregu człon-

Oprócz obywateli niemieckich, do- ków niemieckiej ambasady. 
konano również aresztowań wśród 

Ruchy wojsk japońskich 
i mandżurskich w Mongolii 

No-we ~ajścia japo-Jiskie, 'W 'WlIniku '~tóryc1ł ~abity ~ostal 
mary1łar~ 

p e kin. (PAT.) Ze źródeł chiń- Oczekiwany jest również bliski atak 
skich donoszą o ciągłych przesunię- na Suiynan. 
ciach wojsk japoilskich i mandżur- T o k i o. (PAT.) Dzienniki japoń
skich w Mongolji wewnętrzne.i. Woj- skie, jak podaje agencja Domei, dono
ska te uzbrojone sę. nowocześnie i za- szą o nowych zajściach antyjapoń
opatrzone w duże ilości CZOłgów i sa- ski ch, podczas których został zabity 
molotów. Głównemi bazami opel'a- marynarz japoński. Sprawca zabój
cyjnemi będę. Szangtou i Paillingmio, ctwa zbiegł. 

Przeciw bolszewizmow'i terenie 'VęgieJ" policja przeprowadza 
obecnie energiczne śledztwo. Szereg o
sób aresztowano. 

Czerwon~ m,acki 
na Dalekim Ws,chodzie 

L o n d y n. (Tel. wł.). Sowiety nie 
chcą dopuścić do połą.czenia się 
Czang-KaJ-Czeka z Japonia. dla wspól
ne.i walki z komunizmem, grożą Czang
Kaj-Czekowi ogłoszeniem niezależno
ści MongoHi. · Zewnętrznej oraz , chiń
skiego Turkiestanu i przyłączenia 
tYlfh prowincyj do Sowietów. 

N'iepokojący rozwój 
m,iasta-olbrzyma 

L o n d y n. (Tel. wł.). Komisarz 
Steward w raporcie swym z okręgów 
Anglji i Walji szczególnie dotknię
tych kryzysem postawił wniosek o Oa 
graniczenie dalszej rozbudowy prze
mysłowej Londynu. W ciągu 35 lat 
ludność tego miasta wzrosła o przeszło 
2 miljony osób, tak, że jedna piąta 
ludności całe.i Anglji żyie w grania 
cach tego miasta a jedna czwarta 
dochodów i wartości podlegają.cych 0-
podatkowaniu skupiła się na obsza
rze Londynu. 

"ldeO'logja Meksyku" -
czy komuni'zm? 

Paryż. (pAT.) Havas. donosi z 
Meksyku, że cenzura meksykańska 
zabroniła reprodukowania fotografij 
Hitlera, Mussoliniego i wszystkich 
dyktatorów oraz wyświetlania filmów 
sławiących sukcesy powstańców hi·sz
pańskich, jak n. p. obronę Alkazaru. 

Sekretarz stanu w min. spraw 
wewn. zatwierdził regulamin, upoważ
niający cenzurę do częściowego lub 
całkowitego zakazu wyświetlania fil
mów poświęconych działalności spo
łecznej lub oświatoweJ wszystkich 
tych rZq,dów, których ideologja jest 
sprzeczna z ideologją Meksyku. Za
rzą.dzenie to ma na celu "zwalczanie 
propagandy kinematograficznej na. 
rzecz ruchów takicb, jak w Hiszpanji". 

Co si'ę stało 
Z aktaJui sądowemi? 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) Władze ad
ministracyjne prowadzą energiczne do
chodzenia przeciwko WojcIechowi 
Marchwickiemu, wydawcy szantażo
wego czasopisma p. t. "Głos Górnego· 
Sląska". 

Dochodzenia idą w dwóch kierun
kach. Mianowicie Marchwicki w jed
nym z numerów "Głosu" podpisał jako 
odpowiedzialnego redaktora kelnera 
Sławskiego bez jego zgody. Druga 
sprawa dotyczy zaginięcia akt sądo
wych ze sądu okręgowego w Katowi
cach. Akta te zawj~rały przebieg pro
cesu o szantaż, zakończonego skaza.
niem Marchwickiego kilkumiesięcz
nem więzieniem. Śledztwo w sprawie 
zaginionych akt trwa. 

Marchwieki przed przybyciem na; 
Śląsk był prezesem koła Zw. Strzelec.
kiego w Poroninie pod Krakowem. (bp) 

Pows1anie,c zasłabł 
w d'rodlJe do wojewody 
K i e l c e, 12. 11. -Na przedmieściu 

Baranówka pod Kielcami znaleziono 
leżącego na drodze sędziwego staru
szka, którego posterunkowy odwiózł 
do szpitala, gdzie okazało się, że star
cem jest 113-1etni Teofil Stankiewicz 
ze Stopnicy, powstaniec 1863 r. 

Teofil Stankiewicz szedł pieszo ze 
Stopnicy do Kielc po należne mu za
patrzenie i aby przedstawić wojewo
dzie osobiście swoją prośbę. W dro
dze wskutek wyczerpania zasłabł. Po
wstaniec twierdzi, że za uczestnictwo 
w powstaniu zesłany był przez Mos'kali 
na Sybir, skąd powrócił do Polski ·w 
roku 1932. Ojciec jego' dożył 117 lat, 
mat~a 104 lat, a młodszy brat 105 lat . 

W i e d e ń. (Tel wł.). Obrady wło
sko-austrjacko-węgierskie toczą się 
głównie dokota stanowiska wobec 
zbiorowego bezpieczeństwa oraz wo
bec !>prawy obrony przed bolszewiz
mem i położenia w Hiszpan.ii. Austrja, 
Węgry i 'Vłochy zajęły solidarne sta
nowisko w walce z komunizmem i wo
bec wypadków hiszpańskich prowa
dzić będą politykę. Poprawa atmosfe
ry w obszarzE' naddunaiskim nastąpić 
może dopiero wówczas, gdy położony 
zostanie kres w polityce wprowadza
jąceJ wpływy sowieckie 00 Europy 
Środkowei. 

S z a n g h a.i. (Tel. wł.). W Szang- r. t·' . b J' 
haju wybuchł stra.ik 40 tysięcy robot- .1.V aJcle I a onu cle 
ników ch.ińskJch~ zatrudnionych w za-I . Jlllstra"lp P011'11"2ł.ł B u d. a p e s z t. (Tel. wł.). W zwiaz

ku z propagandą komunist\'czo, na kładach .lapOnsklch. •• • v· fl _. ~~"\f"'; 

Wi,ełka parada armjli polskie \ w Warszawie 

W dniu 11 listopada odbyła się w Warszawie wielka defilada wszystkich oddziałów br?ni. wojsk polskich. Naj
więksźe zainter~wanie wZbudziły oddziały zmotoryzowane i broni pancernej. Na ZdJęCIach nas~ych Widzimy 

z lewej ciężkie czołg i. z prawej tankietki 
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Echa awantur socjal-kflmuni styczny-ch w Piotrkowie - Wiceprez. miasta Uliembło 
i j1ego 16 towarzyszy z PPS i komuny odpowiadają za wywołani1e i ud!iał w zajściach 
P i o t r k ów, 12. 11. - W dniu 9 i 

10 bm. sąd okręgowy w Piotrkowie 
pod przewodnictwem wiceprezesa s. o. 
Michalewskiego i przy udziale sędziów 
Tomasa i \Vróblewskiego, oraz proku
ratora Filipkowskiego rozpatrywał 
sprawę siedemnastu oskarżonych so
cjallstów i komunistów piotrkowskich 
z wiceprezydentem miasta Wł. Uziem
bło na czele. 

Bronili oskarżonych adw. I{isielew
ski z \Varszawy, adw. Walosiński z 
Piotrkowa, oraz dwaj piotrkowscy ad
wokaci Żydzi Landsberg i Chojnacki. 

TLO SPRAWY I PRZEBIEG ZAJśĆ 
były następujące: 

Na dzień 24 maja rb. Stronnictwo 
Narodowe w Piotrkowie zwołało zjazd 
powiatowy z racji obchodu 40-lecia 
pracy Obozu Wszechpolskiego na tere
nie miasta i powiatu. 

Socjal-komuna piotrkowska posta
nowiła nie dopuścić, by podany do 
wiadomości publicznej program uro
czystości mógł być wykonany. 

W przeddzień prowodyrzy socjali
stów wydali prowokacyjną. ulotkę, z 
wezwaniem wszystkich ł.()warzyszy 
na 24 maja na 9 rano do lokali P. P. S. 
dla zrealizowania swych zamiarów. 

Zebrani w lokalach "towarzysze", 
przybrani w czerwone kokardki, trzy
krotnie byli w ciągu dnia wyprowa
dzani dla wznawiania szturmu i prób 
udaremnienia pochodu i wiecu. Silna 
straż porządkowa Str. Narodowego nie 
przechodziła do ataku, poprzestając na 
zachowaniu wzorowego szyku w po
chodzie. Gdy przy drugim szturmie 
socjaliści zatarasowali przejście przez 
ul. Sienkiewicza, policja zmuszona 
była zapobiec starciu, które mogło być 
istotnie groźne w następstwach. Po 
oczyszczeniu drogi pochód S. N. w kar
nych szeregach zgórą tysięca uczestni
ków ruszył do kościoła farnego na su
mę, składając po drodze wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

TEŻ BOHATERZY! 
W czasie nabożeństwa bandy roz

juszonych socjalistów dokonały napa
du na pusty lokal Stronnictwa Naro
dowego, wybijając szyby i łamią.c ka
mieniami z bruku ramy okienne. 

W lokaJach dwóch miejscowych 
polskich dzienników potłukli szyby w 
oknach, poczem, w oczekiwaniu wiecu 
na pl. Kościuszki, zmobilizowali siły 
dla wznowienia ataku w czasie prze
mówień. 

Gdy pochód po nabożeństwie do
szedł do placu Kościuszki, a mówcy 
z balkonu przemawiali do zebranych 
kilkakrotnie w różnych miejscach u 
wylQtów ulic do placu dochodziło do 
star6 policji z bandami uzbrojonych 
w kije l kamienie czerwonych boj6w
karzy. 

J eden z funkcjonarjuszó w poli4łji, 
ranny od uderzenia kamieniem, od
wieziony został do szpitala. Innemu 
usiłowano wyrwać broń z ręki. Wybit
ną rolę w tych zajŚCiach odegrali wice:' 
prezydent Uziembło i Boguszówna 
Olga, higjenistka miejska, zaciekła 
agitatorka P. P. S. 

KARA ZA ZDEMOLOWANIE LOKALU 
STRONNICTWA 

Władze sądowe przy sporządzaniu 
aktu oskarżenia. wyodrębniły sprawę 
winnych zdemolowania lokalu Stron
nictwa i W dniu 19 ub. mies. ukarały 
za to G-miesięcznym więzieniem Szla
mę Tenenbauma, bundowca i Ludwika 
Potockiego z P. P. S. 

PRZEBIEG SPRAWY W Sł-DZIE 

Obecnie sąd okręgowy szczegółowo 
badał przebieg zajść i stopień winy 
17 wspomnianych wyżej oskarżonych, 
wśród których, rzecz ciekawa, zasiada 
aż pięciU pepesowców i komunistów, 
k~ranych kilkakrotnie za pospolite 
kradzieże, a dwóch za dezercję. Sąd 
\\ ezwał zgórą 70 świadków. 

Zeznania śWiadków oskarżenia były 
druzgocą.ce, obcią.żające szczególnie 
wiceprezydenta Uziembłę. 

\V toku sprawy okazało się, że po
dawane przez osk. Uziembłę rzekome 
powody usprawiedliwiajQ.ce, jego zda.
niem, mobilizację socjalistycznych bo
Jówek okazały się kłamliwe, gdyż or
gUllizatorz.v obchodu narodowego sta-

rali się mu nadać jak najwięcej po
ważny i uroczysty charakter. 

ODPARTY ATAK I NAUCZKA 
Dopier'O trzeci i ostatni atak bojó

wek na pl. Kościuszki w czasie prze
mówień, kiedy bojówkarze P. P. S. rzu
cili się znienacka na transparent z na
pisem: "Precz z komuną i z jej żydow
skimi prowodyrami", dopiero wtenczas 
straż porządkowa Stronnictwa dała im 
'Odczuć, jak dotkliwie bolesnemi są. na
stępstwa atakowania szeregów naro
dowych. 

zacja socjalistów była zarządzona, że 
oskarżony Uziemblo był we wszystkich 
głównych punktach starć, że w naj
krytyczniejszym promieniu atakowa
nia transparentu znajdował się w po
bliżu, nie przeciwdzialając akcji bo
jówkarzy z czerwoneml kokardkami. 
Z całokształtu zeznań uwydatniło się, 
że akcja ze strony napastników była 
planowa, że wrogi nastrój bojówkarzy 
był sztucznie w lokalach P. P. S. uro
biony i że przeciwdziałania skuteczne
go ze strony WOdzirejów socjalistycz
nych nie było. 

Świadkowie obrony, wyłącznie so
cjaliści i pracownicy socjalistycznego 
magistratu, nie przeczą obecn'Ości 
Uziembły we wszystkich punktach 
wskazywanych przez świadków oskar
żenia, wyrażając tylko swą. opinję, że 
obecność tego przewódcy w miejscaCh, 
gdzie dochodziło do starć, miała rze
komo mieć na celu "uspakajanie" 
wzburzonych towarzyszy. 

Zarzut, że jakaś ulotka, wydana 
przez Stronnictwo, usprawiedliwiać 
miała wzburzenie wśród robotników, 
był niezgodny z p-rawdą, na co zwrócił 
uwagę nawet jeden z obrońców oskar- Ołtarz Matki ~oskie.i N. P. w kościele św. 
żonych, nie dając temu wiary. TrÓJCY w Beresteczku. 

P. prokurator ustalił, że żadnych I 
prowokacyj ze strony organizatorów PROSZĘ WSTAĆ! 
uroczystego obchodu nie było, że za
tem nic nillt usprawiedliwiało mobili
zowania i puszczenia w ruch bojówek Wśród świadków obrony zjawił się 

i p. Czapiński z Warszawy, który, 
rzecz ciekawa, był w Piotr~owie obec
ny i w dniu 24 maja. 

Wszyscy inni świadkowie obrony 
starali się udowadniać, że oskarżeni 
w zarzucanych im czynach udziału 
nie brali. 

MOBILIZACJA BOJóWEK 
Natomiast z zeznań tych samych 

świadków dało się ustalić, że mobili-

socj alistycznych. 
Po patetycznych mowach obrońcow 

przemawiał jeszcze raz Uziembło, za
pewniając, że nie ustanie w walce 
z tymi, z którymi od 1905 r. jest w nie
ustannej walce. 

O godz. 9.30 przewodniczący sędzia 
Michalewski zakończył posiedzenie, 
zapowiadając ogłoszenie wyroku na 
12 bm., g'Odz. 13. 

List górali do dr. Meeha. 
Z a k o p a n e, 12. 11. - Na tygo- następują.ce pismo: 

dniewem zebraniu koła Str. Nar. w • .I{olega Prezes Powiatowy Stron. 
dniu 8 b. m. przemawiał p. Podgórski Nar. dr. Wiad. Mech w Nowym Targu. 
na temat: "Wpływy komuny we Fran-
cji". Po d} skusji, wicepre7.es pow. dyr. "Zebrani na t~'godniowem zebraniu 
Panek zakomunikował zebranym prze- w dni~ ~ I!~topada 36 r .. członkowie 
jęCie kierownictwa kola przez p. Pod- z~koplanS~legO S. N. na WIadomość o 
górskiego. U5tępującemu z powodu meszczę~ll\vym wypadku 1{01. Prezesa 
wyjazdu p. J. Pietrzykowi dotychcza- p:zesrla.l~ ~yrazy szczerego współczu
sowemu kierownikowi, zebrani człon- CIa, oraz. zyczema rychłego powrotu 
kowie zgotowali serdeczne pożegna- d~ .~drowla, dla dobra sprawy narodo-
nie. I \'te] • • •• 

Zebrani wysłali na wiadomość o "NIel~~ zY.le W. Polska Narodowal 
wypadku złamania nogi przy powrocie Czałem. 
od chorego - prezesa pow. dr. Mecha Następuje kilkadziesil).t podpis6w. 

Szeześć im Boże! 
Sta"uszkowie Bqlwwscy d~ięki ofiarności C~ytelników "Orę

downika" tnajq swój wars~tat pracy 
P a b .i a n i c e, 12. 11. - Przed kil-, dyspozycyjny 20 złotych, przystą.pU 

ku tygodniami donosiliśmy, że Żyd natychmiast do pracy. Będę,c z zawo
Henoch 'Veinberg, wyeksmitował 70- du szewcem, zaczę.ł wyrabiać ze stare
letniego staruszka Józefa Bą.kowskiego go materjału zimowe bambosze 
wraz z żonę,. Biedni staruszkowIe \V tych dniach staruszkowie poja
przez zgórą. mirsię,c mieszkali pod go- wili się ze swemi wyrobami na targu, 
łem niebem. Dopiero na skutek nasze- sprzedając je z dużem powodzeniem, 
go apelu umieszczono ich w miejskim zarabiając sobie w ten sposób na 
domu przy ul. Kaplicznej 11. skromne utrzymanie. 

Jeden z czytelników "Orędo\vnika" Nową. placówkę chrześciJańską. sta.
wzruszony niedolę, staruszków, ofia- ruszków Bąkow:;;kich gorąco polecamy 
rował im 20 zł. 70-letni Bę.kowski, ma- sercom mieszkańców naszego miasta. 
ją.c obecnie dach nad głową. i kapitał Szczęść im Boże! 

Klejnoty b. k'róla Alfonsa 
wykupilone z lombardu 

Kra k ó w. (Tel. wł.). W swoim cza
sie wystawiono na licytację kąpielisko 
Drużbaki (CzeChosłowacja} nabyli 
dwaj inżynierowie czescy za sumę zgó
rą 2 miljonów koron. Kę,pielisko to 
stanowiło dotychczas własność hr. 
Zamoyskiego. 

Wobec tego, że władze czeskie nie 
uznały tranzalccji dokonanej przez in
żynierów, Drużbakom groziła nowa li
cytacja! Nie doszło do niej jedynie 
dzięki temu, że szwagier hr. Zamoy
skiego, b. król hiszpański Alfons XIII 
wykupił kę.pielisko i zastawione w 
lombardzie bratislawskim za sum~ 
miliona koron klejnoty b. króla, oraz 
prezenty ślubne, które otrzymała sio
!ltrzenica króla Alfonsa, wychodzą.c 
za Zamoyskiego. W ten spos6b i klł
plelisko i klejnoty wróciły do rodziny 
Zamoyskich< 

Obecnie Drużbaki przygotowują się 
na przy!teie- "króla hiszpańskiego. 

r Arcyoszusł 
K a t ow i c e (AZS). Wygotowano 

akt oskarżenia przeciwko .Janowi Słu
żewskiemu. 

Przypominamy, że Służew.s,ki zdołał 
przy pomocy sfałszowanYM dokumen
tów osobistych uzyskać posadę profe
SOTa w śłQSkich technicznych zak.ła
da,ch naukowych i wykładowey w in
stytucie rzemieślnitrlo-przemy.słowym. 
Sfałszował on różne dokumenty. które 
pozwoliły mu przedstaWiać się za ma.
jora w rezerwie, kawalera orderu "Vir
tuti Militari", a wreszcie występować 
jako inżynier wyd'l.ia.łu elektrotech
nicznego. 

Służew.ski jest już kilkakrotnie ka
ranym przestępcą. Do fałszowania do
kumentów wykradał z urzędów ez}'\Ste 
bla.nkiety, które przy okuH zaopatry
wał w od!powieodnie pieczątki i następ
nie z~ywał dla swoich celów. 

Sprawa Słuźews-kiego je8t jednym 
z najbardziej za.jmuję.cyM opinjQ pu
bliczną. skandali, jaką organa po1~j
ne w ostatnim C'L8;'Sie wykryły. 

Bitwa o GrzesIoiskiego 
Punktualnie o godzinis 9 rano pani Ma

kolągwia Ceberak wpadła z wypiekami na 
twarzy a koszykiem w ręku do swej ser
decznej przyjaciółki, pani Hardygardy Dy
Bze!. 

- Pani, Grzeszolski na rozprawie, czar
ny anzug ubrał. 

- Niepodobna! Cheba śmierć czujs. 
Wiadamo, czarn ... kolar, tylko do ciemna
śCi wieczystej pasuje. 

- Takie CDoŚ. Ten jego adwakat Monokl-
Cstrawski, wyciągnie gO'. _ 

- Wyciągnie pani, ale do krerninalu. 
-' Nie opawiadaj pani głupot6w, to to 

człowiek nie winien. Musi przyjść w()lny. 
- Przecie1 to byłaby obraza sprawiedll

waści. Cóż to nis znasz pani myDżczyzny. 
Mało pani miała z niemi da czynienia? Nis 
wi pani, że taki par:;kuda na w&rBtka się 
porwie. Ob :-ączke schowa w ~.iesin, aby 
kawalera odstawiać. Familje wytruć dla 
takiego to fraszka. 

- Nie godej pani, bo jego te Bugoje tak 
urządziły. Pani nie wisz co to za familja. 

- Pani kochana, nis wstawi ej się za 
tym smo.kiem, bo choć to człowiek kształ
cony, ale paskud i tyle. 

- Takie aniołki zmarnawał, teby to 
jeazcze strychniną, ale pani kochana, ja
kimś zagranicznym talem. On jut musi 
być numer richtig, jak krajowych wyro
bów nie popiera. 

Nie opowiadaj pani głupotów. Dzieci 
same zmarły. Tem talem to mogły się za
razić w ziemi. Paco zresztą miałby je truć. 
Nie mogli to ich dziadki, te Bugajs ży~ić. 

- Widzi pani. Z niego jest taki szwarz
charakter. Żarł się z Bugajami i dzieci 
im dać nie chciał. 

'-' Parni, a jak pani myśli, a co było z 
tom Kuczal5ką? 

- Ano co, zalicala sie jak pani JagUSia 
do mojego chlapa, a jak dostała pa sznu' 
pie, to narobiła wrzasku, 1e Grzeszolski O" 
truł. 

-: Niech ino pani uważa. Jagusia BW&" 
ją drogą a GrzeszoIski swoją. M<>ja Jagu
sia swoje wychowanie ma i za byle ;papu· 
drakiem śliipiami nie wywraca. 

- Patrzcie, nie wywraca. To pani Kna
zikowa z palca wyssała, co? 

= Ta jędza?! Ona i pani to po jednych 
je6teście pieniądzach, a same to byście ra
de ludzi wytruć. 

- Pewnie ~e trzymamy. A z tym otru· 
ciem t<J pani uważaj, ba jeszcze panią po
ruta mo>Ze spotkać. 

-I-no ;paUl nie graź, bo sie _pani nie ba
je. Co mi rnose zrobić taka zdewaluowana. 
baba? 

-Jaka?!;... wrzasnęła pani Dyszel Cer. 
beraz. 

- Zdewaluowana l 
Ta-kiej obelgi nie magla znieść pani Dy

~zel. Porwała l pieca garnek z wrządkiem 
l wylala go na swą przyjacićłlrę. Emaljo
wany garnek z uchem dzi wnym trafem 
jakby specjalnie robiony, pochłonął ./; 
swem wnętrzu gławę pani Cerberak. 

Nic więc d<.iwnego, że pan: Cerberak 
ta..k opancerzoną glową potrafiła zadać pa
lli Dyszel pawa~ne rl.ny tłuczone. 

PowiUne zadanie mial sę<17ia grodzki, 
aby rozstrzyg::ąć przyczynę ~paru. 

r .nie wiadomo do dZiSiaj, czy przyczy. 
Iflą, strasznej. zapisanej W kronikach ka
mienicy bitwy, był niewinny Grzecholak; 
czy tet niewinna panna Jagusia.. ' 



Listopad Piątek: Stanisława I 
Kalendarz rzym •• kat. 

Scbotd: Józefata, Kle-13 
Kostki 

Kalendarz słowła6skl 
Piątek: W..:zerada 
Sobota: Wodzimira I 

mentyny 

Piątek Słońca: wschód i,lO 
zachód 16.03 

..... II ••• i Długość dnia 8 g. 53 min. 
Księżyca: wschód 6,33. zachód 15,17 

Faza: 1 dzień przed nowiem 

I~rel reda~[ji i a~mini~tra[ji W tO~li 
telefon redakcji i admłnłstracll 173-55 

Piotrkowska 91 
GodzlDY przyjęc5 dla łnsereDt6. 

od 10-12 

flOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, I\pteki: Kon 

i S-ka (żydowska). plac Kościelny 8 Cha
remza, Pc morska 12, Wagner i S-ka, Piotr
kowska, 37, Zajączkiewicz i S-ka. ŻerC»l\· 
skiego 7. Gorcivcki, Przejazd 59. Epsztajn. 
Piotrkowska 2?.5 (żydowska), Szymański, 
Przędzaln'ana 75. 

Pogotowie m,J.ejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpleczalDi: te 1. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr PopularDY - .,Snuby panieńskie". 

KINA LÓDZKIE 
Adria·Metro - ,.Straszny dwór" 
Corso - .,Bounty·'. 
CapiłoI - .. Bohater". 
Miraż - "Potwór". 
Mewa - .. jolika". 
PrzedwlośDle - "Jadzia". 
Palace - "W blasku słotlca". 
Rialto - "Ostatni akord". 
Ikar - ,.Czarny Aniól" i "Miłosne 

spodzi anki". 
Stylowy - .,Złotowłosy brzdąc", 

POGODA WCZORA.J 

nie· 

Komunikat łódzki ej stacji meteorolo
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w narku Sienkiewicza na dzień 12 
lislop~da 1936 r. Temperatura w cią.gu do
'by ubIegIej: najwyższa plus 7,2st.. najniż
sza minus 1,- st. Barometr: 74,~,3 tenden
cja: Nieznaczny spadek ci~nie'!lia.' 

'JAKA BĘDZIE POGODA 
W. ciągu dnia nieznaczny spadek tem

peratury. Pochmurno .z przejaśnieniami. 

ZE ŚWIATA PRACy 
Zatarg u Hablera. W fabryce RabIera 

{Dąbr.~wB!dego 23) ~ynikł ponownie zatarg 
~ r~c.1l. mewykonama obliczeń naJe2ności, 
Jakle fIrm::- na rzecz robotni'ków miała 11-
skut.ec.znić . po strajku, tudzież ż racji 
żmmeJszan:a stawek zaroł)'kowych za nie
które pro dU'k ty. ~ inspektoracie pracy 
wyznaczono w zWIązku Z tern na 13 h. m. 
konferenCję. 

Likwidacja zatargu. W zakładach Pierw
sze.l Fabryki i Wykończalni Jedwabiu w 
Rudzie Pabjanickiej wybuchł zatarg z ra
cJi wydalenia dwóch robotników. Na odby
tej .konferencji robotnicy zgodzili s'ię na to, 
że . .Jeden z. wydal'onych za opilstwo nie bę
dZI.e P~zY.lęty, !latomia~t drugi, po tygo
dmowe.J przerWIe, podeJmie pracę. Zatarg 
zlikwidowano. 

Zaost~eDie strajku. Wczoraj odbyła się 
'konferenc.Ja W sprawie podpisania umowy 
zbiorowej w 43 drobnych zakładach prze
mysłu dzianego. gd7.Je strajkUje 4'J() robot
ników. Niezrzeszeni przemvsło\vcy nie zgo
~zili si~ na podpiBanie umowy zbiorowej 
1 w ZWHl,z·ku z tem strajk z·ostanie zao
strzony, prawdopodobnie przez proklaino
wanie strajku w całym przemyśle. 

NOTU.JEMY 
CeDY mięsa. Wczoraj starostwo grodz'kie 

iIla ~onferencji ustaliiło zmianę cen na nie
~t~re g~tunki mięsa. Ceny za wieprzowinę 
l clelęcmę pozostały bez zmian natomiast 
eeny mięsa wolowego wszelkich gatun'ków 
zniżono o 10 groszy na kilogram. 

Zniżono również ceny na chleb pytlowy 
do 30 groszy za kilogram. razowy - 25 
groszy za J.::ilogram oraz bulek d'o '70 "'1'0-
szyza kilogram. " 

Nowe ceny obowiązuj a, od 13 bm. 

'<.RONlkA PABJANIC 

Numer 266 - ORĘDOWNIK, sODota, '(J'nia ił lisIopa"da: 1936 -- "troM ., 
a 

Oszust ska.rbowy przed sądem 
Nara:nl Skarb Państwa na ogrom,ne straty 

Ł ó d ź, 13. 11, - PI'zed sądem okrę
gowym w Łodzi odpowiadał były księ
gowy 13 i 14 urzędu skarbowego w 
Łodzi, 3D-letni Józei Tracz. 

Korzystając ze swego stanowiska 
Tracz przyjmował od różnych przemv
słowców kwoty na poczet podatków: a 
pieniądze przywłaszczał sobie, nie 
kSięgując tych kwot. M. in. od prze
mysłowca Frejera na poczet zaległych 
podatków sumę 1.400 złotych. 

SpecJalnością Tracza była "odpo
wiednia" księgowość. Mianowicie roz
głosił on wśród kupców, że za wyna
grodzeniem według umowy, przerabia 
konta zaległości podatkowych tak, że 
zamiast zaległości powstają nadwyżki 

nil mec. Kazimierz Kowalski 
Łodzi. 

z miasta ' 

WieJltie ze'lrania Stron. Narodo'wego. 
Ubiegłej soboty odbyly się dwa wie~kie ze
brania Stronnicwa Narodowego, Jedno 
większe odbyło się we wsi Lubiec pod 
Szczercowem, w lokalu wlasnym pod prze
wodnictwem kierownika koła, p. Adamu
siaka. Referat wygłosU kierownik kola Str. 
Nar. ze wsi Kowalewa, którego przemó
wienie nagrodzono burzą oklasków. Pod
niosle zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymn\! MIodych. W Szczercowie odbyło się 
wielkie zebranie w lokalu własnym pod 
przewodnictwem kierownika kola" p. \Vla
dyslawa Brzozowskiego, który wygłosił 
przemówienie, poświęcone czloakom Obo
zu Narodowego, poległym w walce o Wiel
ką. PolBkę. Podniosle zebranie zakończono 
Hymnem Młodych . 

ZDÓW pożar w Szczercowie. W ubiegłym 
tygodniu w osadzie Szczerców spłonęły 
trzy zabudowania. W tym tygodniu znów 
w Szczercowie spłonęła Btodolą., na 8zkodę 
Stanislawa Dobrowolskiego. Stodola nala
dowana byla zbożem. Przyczyny powsta
nia pożaru narazie sa, nieznane. 

Przywódca pabjaDlckiej "saDacji" znów 
na widowni. Od dłu2szego czasu, bo do 8 
września 1935 r., kiedy to odbywały się wy
bory do Sejmu. przywódca pabjanickiej 
"sanacji". dr. Witold Eichler Ubiegał się o 
mandat poselski na różnych zja:zdach 
przedwy:borczych. Kiedy jednak osoba jego 
nie .była brana w rachubę, p. Eichler po
kłócił się z przeciwni,kami jego kandyda
tury i przestał czynnie pl'acowa6 w szere
gach . . ,sanacji ". Przez czas "klótni" wS~el
kie obchody i uroczystości odbywały s:ę 
bez "doktora", Nareszcie p. dr. Eichler 
znów Ukazał się na widowni w dniu 11 li
stopada, występując w imieniu "Komitetu 
Obchodów 'Narodov\TCll" w Pabjanicach. 

RadbL Żydzi nie przybywają Da posie. 
dzonia. Już na kilku posiedzen;ach rady 
miejskiej w Pabjanicach. zaobserwowaliś
my, że nie bylo na nich radnych żydow· 
skich, którzy nieobecności swej niczem nie 
usprawiedLw-ili. Nie mamy nic przeciw 
temu, aby Żydzi wogóle radę miejską opu
ścili, sądzimy tyl.ko, że prezydent mIasta 
winien im w tern pomóc i korzYBtając z 
przysługującego mu prawa, zawiesić ich 
w urzędowaniu za niewypełnianie obowiąz
'ków radzieckich. Społeczeństwo zdziwione 
jest niewyciąganiem konsekwencyj wobec 
radnych żydowskich. 

Pogrzeb ofiary zabójstwa w Kudrowi. 
cach. We wtorek o godz. 14 odbył się w Ku
dtowicach, pod Pabjanicami, pogrzeb ofia
ry głośnego zabójstwa w KuJrowicach, 
Zygmunta Albrechta, lat 19, który zastrze
l'ony został przez Bala JÓze.fa. Zmarły był 
członkiem Ochotniczej Straży Pożarnej. W 
po·grzebie wzięło udzial parę.;et osób. 

Ciekawe zQuba. Handlarz Nowakowski 
Władysław, zam. we wsi Blaszek, gmina 
Zloczew, pow. sieradzki, wiózł d,,· Pabjanic 
na wozie Bwem świnie na sprzedaż. Zmę
czony daleką. drogą. zasną.l na chwilę. J a
kież jego wielkie zdziwienie byl·Q, gdy po 
przebudzeniu spostrzegł brak na wozie 
maciory wagi 145 klg., która w zagadkowy 
spOSÓb zginęła. O wypadku poszkodowa
ny powiadomił poHcję. 

KRO".IKA OZORKOWA 

Z ruchu gospodarczo.rzemleślniczegD. W 
niedzielę, 18 bm. odbyło się tu organizacyj
ne zebranie gOBpodarczo-rzemieślnicze w 
Ozorkowie. Przemawiali p. Ostrowski i R. 
Kotasiński z Łodzi, po omówieniu spraw 

na rzecz podatników. Tak np. Żyd Da
wid Rozental z ul. Nowomiejskiej 32 
za wynagrodzeniem 150 złotych zyskał 
kilka tysięcy złotych, albowiem za
miast zaległości w kwocie kilku tysię
cy Złotych, dzięki o.dpowiedniemu 
przeksięgowaniu pozycyj przez. Tracza, 
uzyskał 900 złotych nadwyż'ld. 

W listopadzie 1935 r, przeprowa
dzona została rewizja, w czasie której 
ujawniono, że Tracz w te,n sposób do
puścił się nadużyć na ogromne sumy, 
ale wobec fałszerstw w księgach trud
no było ustalić rzeczywiste straty. 

W czoraj Tracz z.asiadł na ławie o
skarżonych. 

Rozprawa trwa. 

preze8 powiatowy S. N. w Kole, p. MieczY
slaw RutkowBki i sekretarz pow. Bolesław 
Kubiak. - W dniu 7 bm. o godzinie 18 od
bylo się zebranie członków S. N. kola Ko
lonja Powiercie (gm. Czołowo). Przewocl
niczył kier. obwodowy. p. Stanislaw Grzy
bek. Pierwszy przemawiał kierownik wy
clzialu propagandy, p. Edward Okupny z 
Ruchennej. clrugi - kierownik obwodowy 
na obwód Mlynek , p. Stefan Kropidlowski, 
a na zakończenie - kierownik organiza
cyjny. p. I{arol Nowacki z Brdowa. - W 
dniu 5 hm. odbyło się zebranie S. N. w 
Budzisławiu Nowym. PrzewodniczyI kie
rownik koła. p. Czeslaw Kuszyński. Refe
ra ty poJtityczno-gospodarcze wygłosiJli pp.: 
Edward Okupny z Ruchennej i Karol No
wacki z Brdowa. - Po zebraniach na za
kOI1czenie wznoszono okrzyki na cześć 
Polski Narodowej i Narodu Polskiego oraz 
odśpiewano .,Rotę" i Hymn Młodych. 

Zebranie Str. Nar. W ubiegłą niedzielę 
o goclz. 16 odbylo się zebranie członkowskie 
Str. Nar. kola Ladorudz (gmina Chelmno) 
z udziałem stukiJ.kudziesię-ciu członków. 
Zpbl'anie zagaił i przewodniczył mU kie
rown'ik obwodowy Str. Nar. na obwód O
strów, p. Wincenty Boc1narowicz z Ostro
wa. - Przed rozpoczęciem zebrania od
śpiewano Hymn Mlodych. poczem zabrał 
głos kierownik rejonu Dąbie nad Nerem. 
p. BalE'Bław ~wiątkowBki i omówił sprawy 
polit.yczno-gospodarcze. Drugi zkclei wy
Il;losil refera t na terna t: "Niebezpieczell
stwo frontu ludowego". I{ierownik organi
zacyjny na powiat kolski, p. Karol Nowac
ki z Brdowa. Zebranie zakollczono wznie
sicniem okrzyków na cześć Polski Narodo
wej i odśpiewaniem .,Roty". 

Nabażeńsłwo żałobDe. W dniu 10 bm. o 
godz. 9 w kościele parafjalnym w Kole od
p ra wione zOBtalo nabożeństwo żalobne za 
spokój dusz śp. oficerów i szeregowych 
P, P., poległych na posterunku w obronie 
życia i mieni.a współobywateli. 

Zmiana granic powiatu kolskiego. Jak 
dowiadujemy się. z dniem 1 kwietnia na
stąpi zmiana "ranic powiatu kolBkiego. w 
wyniku której powiat ten zostanie powięk
szony o dwie gminy jednego z tJ.ą8iednich 
powiatów (wlocławskiego). 

Ukaranie za pobieranie wygóro'wany(-
cen. Za pobieranie wygórowanych cen zo
stali ukarani administracyjnie następują
cy kupcy w Żychl inie : Rozental Icek. Ro
zen~rantz Mosiek, Lewkowicz Ryfka. Po
znallBka Sara, Kac Abram, Tandlcr Min
dla, Bajer Zacharjasz i Bzara Irka. 

KRONIKA DĄBIA n. Neretn .-
Kurs drużyn ratunkGwych P. C. K. Na 

skutek zarzą.dzenia oddziału PolBkiego 
Czerwonego Krzyża w Kole. zarząd miej
scowego kola P C. K. w Dą.biu nad Ner('m 
otworzył kurs dla drużyn raiowniczych P. 
C. K. Na kurs ten, który potrwa 3 tygodnie 
zapi/lalo się około 120 osób. Kurs prowadzi 
instruktor powiatowy P. C. K., p. Mieczy
sław Szczepański, przy współudziale in
struktora obwodowego L. O. P. P., p. J. 
Blewońskiego. 

KRONIKA KUTNA 

Likwidacja rewiru sędziego śledczego. 
Z dniem ~ ub. m. został zl,ikwidowany u
rząd SędZIego śledczego w Kutnie. Stano
wisko to zajmował przez długie lata p. sę
dzia E. Pajewski. który przeszedl w stan 
nieczynny. Ofic.ialnie powiat kutnowsld zo
stał wlączony do rewiru Będziego śledcze
go w Łę.czycy. część jednak prac przejęta 
została nrzez sąd grodzki w Kutnie. Młodzi Str. Nar. przy pracy. W dniu 10 natury czysto gospodarczo-rzem.ieślniczej, 

bm. w god,zinach wieczornych członkowie zebrrunie zakollczono. 
Stronnictwa Narodowego w Pabjanicach Z ruchu narodowego. W niedzielę, 8 b. KRON I KA WARTY 
kOlportowali przy ulicy Zamkowe,: ulotkę m. odbylo się zebranie Stronnictwa Naro' 
wydamą 'Przez Zarząd Powiatowy S. N .. pt. dowego w Maszkowicach tk. Ozorkowa. NAB02EŃSTWO :tALOBNE. W niedzle. 
"I~to pragnie". W przecią.gu kil~unaBtu Przemawiał p. Ostrowski z Łodzi. - W po- l 
mmut rozkollportowano większa jlość ulo- niedzialek, 9 bm. odbylo się. zebranie Str. ę, 15 bm. o godz. 10 w klasztorz~ 00. Ber
tek, której poiawienie się na ulicach mia- Nar. w Ozorkowie. Przemawiał p. Roman nardynów będzie odprawioDe nabożeństwo 
Bta wywolało zrozumiale wrażenie. KotasińBki. Po omó\vieniu spraw natury żałobne za zmarłych i pole~łych o Wielką 

Zmniejszenie kary. StaroBtwo powiato- czysto organizacyjnej, zebranie zakończo- Katolicką i Narodową Polskę, oraz w tym. 
we w Łas-ku skazało 6O-letniego działacza no. 
Stronnictwa NarOdowego p. Stanisława że klasztorze faDo Da roczne wypominki 
Szydłowskiego, '!la 5 złotych grzywny, z KRON I KA KOLA za zmarłych: poległych DarodowcÓw. Na 
zamianą. w razie nieściągalności na areBzt powyższe nabożeństwo zarząd Obwodowy 
za noszenie ~lec.zyka Chrobre·go. Od Wy- Kin d' 'ękow Ś Uli _ N'" Str. Nar. w Warcie zaprasza wszystkich 
roku staroścJIlskIego p. Szydłowski odwo- o ZWl e " w " ama. . . 
łał się do sądu ol<ręgowego w Łodzi. W Z ruchu narodowego. Onegdaj odbyło się członków 1 sympatykow. Zblórka członków 
tyCh dniach odbyla się rozprawa i sąd . zebranie czlonkowskie S. N. kola Leszcze I w lokalu własnym przy d. Kpt. Skarżyń
zm~iej.szyl karę z ? do 1 zI. Ko~zta i3ądowc ł C~ęśclowe (g!ll' Kościelec). Pl'zewodniczy! ~kiego o godz. 9,30, skąd Dastąpi wymarsz 
POl1lCSle skarb pansLwa. Oakarzonego bro- kler. p. Stalllslaw Graczyk. Przemawiali: do kościoła. • 

Zebranie S. N. Dnia 8 bm. o gudz. 13 od
było Bię zebranie Str. Nar. Zebraniu prze· 
wodniczyl p. Antoni Orczykowski. Refe-
rat o komuniźmie wyglosił p. Marjan 
Kwiatkowsl:i. który po 8 miesięcznY!ll po
bycie w więzieniu kaliskiem wrócI! do 
pracy narodowej. 

Dlaczegu chleb żydowski? Co czwartek 
na targ do Warty przyjeżdżają z pieczy
wem żony picl(arzy z Sieradza. Jak zau
vyażyliśm:v w d:liu 5 bm., na niektórych 
straganach piekarzy sieradzkich m?żna. 
by lo 'ln tlE'źĆ chleb wypieku żYdowskIego. 
M. in. p. Ewa Leśnikowa miała na swym 
straganie chleb Żyda Berkenwal:da. a in
ne dwie piekarki nieuBtalonych do tych
czaB nazwisk. miały chleb Zyda Sarny. 

KRONIKA SIERADZA 

Grypa. Na tere'!lie miasta stwierdzono 
szereg wypadków zachorowań na grypę· 

Z obchodu 18 rocznicy DiepodlegloścL 
Dnia 11 bm. nabożeństwo w kole~.iacie od
'Prawił ks. prałat PogorzelBld, w którem u
czestniczyło wO.isko. przedstawiciele urzę
dów i wszYBtki p lokalne organizacje z 11 
sztandarami. W okolicznościowem prze
mówieniu m. in. ks. prałat wskazał na 
największe zło w kraju, jakiem jest nie
skrępowana dotąd prasa żydowska, wyda
wająca w polBkim .ięzylm pisma, zapomocą, 
których Z\'dzi podrywaią wiarę św. i kI?
cą ze sobą spoleczeństwo - a o to wl-aśme 
Żydom chodzi. Po nabożeń.stwie odbyła s~~ 
defilada. -,'1ieczorem odbyła się akademJa 
w Teatrze Miejskim. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Dyr. "Polminu" uniewiDniony. Na wo
kandzie tut. sądu grodzkiego znalazła się 
ciekawa sprawa o obrazę i zl'J.ie'sławienie, 
która wywołała w mieście zrozumial~ 
sensację ze względu na osoby zarówno o
skarżyciela, jak i oskarżonego. Oskarżo' . 
nym był dyrektor "P.olminu". p. W. Pa
rol. oskarżycielem współwłaściciel znanej 
fabryk dywanów, p. A. Miller. Sprawa ta, 
jak wyjaśnił przewód sądowy, powstała na 
tle nieporozumiel'l i tarć w kólku myśliw
skiem. Tadeusz Grzeszkiewicz mial zako
munikować członkowi tego kółka, p. 
Flrstenwaldowi. że dyr. Parol w ro'zmG
wie z nim mial wyrażić się nieprzychyl
nie o p. I\Iillerze. używając następujące
go wyrażenia: "Alfred Miller to tajny 
agent niemiecki i prowokator". Na prze
wodzie sądowym żaden ze ś'\viadków nie 
mógl clokladnie przytoczyĆ wyrażenia. u
żytego rzekomo przez dyr. Parola. \Vobec 
braku dowodów winy sąd uniewinnił p. 
Parola. 

150.000 zł wyniesie akcja zimowej po
mocy DajbiedDiejszym. Według obiiczeń, 
akcję zimowej pomocy objętych zostanie 
w Tomaszowie okolo 4·50 rodzin. co stano· I 

wić będzie ponad 3.000 osób. Koszt niesie
nia pomocy tej arm,ii głodującv(;h przez o
kres trwania akcji wyniesie 150.000 zł. 

Konkurs wystaw sklepowych. W celu 
większego zai nteresowania się wytwórczo
ścią krajową w Tomaszowie organizuje 
się konkurs wystaw sklepowych firm 
chrześcij allskich. 

70 proc. właścicieli nieruchomości za
lega z wypłatą dozorcom, W tych dniach 
odbędzie się w Tomaszowie konferenCja 
przed'stawicieli Zw-iązku doz·orców z wła
ścicielami nieruchomości. celem rozpatrze
nia wniesionych do zwią.zku zażaleń do
zorców w sprawie niellonorowania umowy 
zbiorowej. Z dostarczonego związkowi ob_o 
szernego materjalu vvynika. że 70 proc. 
wlaścicieli nieruchomości, przeważnie 
Żydów, nie honoru.ie umowy zbiorowej. W 
chwili obecnej większa część właścicieli 
nieruchomości zaleg<t z uregulowaniem na
leżności, które sięgają od 300 do 600 zł. 

Święto sadzenia drzewek. W Tomaszo
wie odbyło się święto sadzenia drzewek. 
Po nabożeństwie w. kościele parafjalnym 
św. Antoniego dzieci szkół powszechnych 
na ul. Prez. Mościckiego i P. O. W. zasa
dzily 733 drzewek. 

Pożar. W dniu onegdajszym w gQdzi
n~ch wieczorowych z przyczyn dotychczas 
meustalonych, wybuhl pożar przy ulicy 
Goł~biej w Tomaszowie. który strawił do
szczętnie dom mieszkalny bezrobotneg{) 
Antoniego Karkownika. Pogorzelec wraz z 
rodziną znalazł schronienie u ludzi dobre
go serca, 

Strajk czeladników meblowych. W To
maszowie wybuchł strajk czeladników 
meblowych na tle niehonorowania przez 
właścicieli zakładów ~tolarskich warun
ków umo'wy zbiorowej. Jak zdołaliśmy u
stalić, .czeladnicy meblowi nie przystąpi~ 
pręd~e.1 do pracy dopóki nie zostana,. za
łatwlOne wszystkie ich żą.dania. Spraw~ 
komplikuje się o tyle, że większa część 
V\:łaścic~eli stolarń. którzy stanowia, Żydzi. 
me idZIe na :i:adne ustępstwa na rzecz 
strajkuja,cy{:h. 

Z posiedzenia rady miejskhlf. Na ().. 
s.tatniem pO:'1iedzeniu rada miejska uchwa
Ilła.20.000 zł no.' wykonanie projektu WD
doclą~ów i no. pomiary i plany zabudowa~ 
ma. mIasta. Poza tern rada uchwalHa, przy
JęCIe gruntów pod ulice, parki i zieleńce, 
w związ'k.u z patcelacją terenów hrabiego 
OstrowskIego. Bardzo długa i ożywiona 
dy,skusja toczyła się nad sprawą m:Zyjęcia 
przez gm. Tomaszowa Maz. strat K. K. O. 
za lata 1~31-1932 za czasów socjalistycz
nego .mag~stratu. W dyskusji nad tą. spra
wą uJawruono fatalną gospodarkę ówczes
nego kierownictwa tej instytucji i nie!;l.
chowe i lekkomyślne udzielanie k redy
tów. W. z~końc~enil1 obrad wybran'l, zosta.
ła k-omIIS.la ,ktora dokładnie z.bada w jald 
ilPOS,Ób. długi w._K.. li, P ... ~~t*. . 
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.FARBY 
MEBLE 8YP~81ki stołowe, I M E B L E 

gabl.nety! atom a- komplety pojedyńcze sztuki 
ny, tapczany Iezankl, fotele solidne tamo i na dogodnych 

L A K Z E..R 'J:" klubowe, stoły okr~gle, krzesła warunkach poleca Q 18m 
po cenach zllIzonych. • 

p O K O S X 'Y Solidne wykonanie poleca Zakład Stolarsko Taplenlk 
7f'abr;yki .7, Perek. Leszno, po cenach tabrycznlJch tlJlko Z. Kaliński, Łódź. Nawrot 37 B. L Z P I N S K Z 

POZDau, WodDa 13, tel. 53-26. n 18857 Łódź. Bzgo'Ws1ca 88 

EMALJA BIAŁA 1 KG (PUSZKA) 2,- ZŁ 
ag 18314 

" _ ' a ~ ,_:łl .} , '. ,, ~ , I I DROPSY ANYŻOWE NA SE~~~~aIMOWY 
FABRYKA CUKROW St. MaJ'ecki, Poznań 
ag 19418119 jw. Wojciech 28. R. Barcikowski S. A. Poznań. 

Nagłówkowe sł{)wo (tlust{) 16 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy. 5 licz'b = jedno słowo, 
1, w, z. a = każd.ę stanowi 1 slowo. Jedno ogło
szenie nie 'ffiOlże przekra'Czać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zn8.'k afer.ty n8iprzykład: z 18924, n 2746, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. o 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 

Drolmo& oglO6'lenia w dni 'POWszednie ,przyjmuje 
si, do golh. 10.00. w eobotJ' t dm IPrzedświa,. 

~eC7.ne IPlTLyjoID'uje się do godz. 9,4.6. 

Dom 
piętrowy dochód roczny 

2500. Cena 22000. W,pla,ty 16000. 

~ą(lajcie jedynie I ,~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ chrześcijańskich i 
ostrzy do ~olenia, 

Kamienicę KijaI1czY'Jrowa, PO?Jl1ań, św. Woj· 
centrum powiatowego miasta Go- ciech 31 - lii. zd 36513 
stynia sprzed am 60000.- wplaty 
ugodowo, doch6d 7 000.- Zgłosze
nia Agentura Orędownika. Cho
dzież. n 20 228 

markI 
I Gloria - Złote. 
Gloria-Special, 
Głoria-Ełastic, 

ROJ[ 
15.000 we wszystkicb Dom . d k . . h drogeriach. 

ód d' dl ,pOSla am. ocze UJę powaznyc Odznaczone meda-
Jl!lkWY logr , na. !!Jący ak rzez- propozycyj. Zgloszenia Oredow· laml' w kra;u i za-
nI a . ub kołodZIeJa .hez onku- nik Poznall zd 35 983 granl'c~. renc7J PTZY Poznamu. Oferty =;;.;'~..;;.;;;=~.:c;:.....:.::....:..;:.;...____ .. 
Oredownik, Poznań zd 3-5917 Kupię Ng 19 469170 

Dom Ak~je Cegielski. Gopl.ana. CiIDa~ Dom 
110śc. Oferty Oredowmk. Poznan na sprzedaż 1 morga ziemi w 

<>bszernym skladem r.rzy Starym zd 36229 . 'c'e l?owiatowem _ Oferty 
Rynku 7 200.- dochodu 4lJ 0011.- mles I. U d 'k' Ś d 
wplaty 3{) 000.-. Ratajczak Po· Tysiąc AgenCJa re owni~' ro a. 
znań, Skarbowa 18. zd 36 293 wsp6J>niJka _ wagonowo. warzy'w n 202 4J 

, - owoców szuka fachowiec. - , i Kamlenica Oferty Orędownik. Poznań Plekam , 
Jan6V'{iec. główna ulica. 4 mie- zd 36517 zap.rowadzoną w Poznaniu sr.ie-
szkama, 2 skI ady, śpichlerz. - E ~ szme sprzedam 2500.-. . ~eon 
wjazd, duży ogr6d sprzedam na- 6. O:tENKI Zborowski. Poznań. P~J"I36eJs29ka5 
tychmiast 35000 gotówką. Oferty 28.:fIU 
Molinek. Poznafi . ul. Grudzieniec ~---------.:.;.:---
26. zdg 36337/8 Która Okazja! 

P I szlachetnych Poznanian~k popo: Kolonjalka. z mieszkaniem .. ma-
arce a Imoże 27-letn. rzemleślmkowl glcm. ruchliwy punkt~ WYI,:oblOna 

budowlana 5000 m' Opl!ltowaną, oRięgnąć posade. oź!'!nck niewy- klie~tela. Oferty Oreaowmk. Po-
drzewa owocowe, studma. letm- Idu('zony Zgłoszema agentura znan zd 36 423 
sito Promno. las, jezioro ~ 750 zl. Oredown1ka. Zaniemyśl. _____________ _ 
Oferty Onldowruk. Poznan n 20252 Skład 

~wm . 
B d , kolonjalny z pełnym WYSZynkIem 

Dom U owmczy nad gł6wną szosą w dużej wsi 
kawaler, lat 38, z własnem przed- n~tychmiast do objecia cena 

nowy dochód 2700.- cena 19000 sic biorstwem. poślubi pannę lub 4500 _ 5000.- zł. Zgloszenia 
,,-:p!at~ 12 000,- J' ęs~te amor!yza- wdowę. Poważne oferty Orędow- Agentura Oredownika. Barcin. 
Cla. "n.ekomcndacJa • Poznano uJ. nik Poznań zd 36 348 n 20 262 
Podgórna 6. zd 36 444 . 

Willę .. 7. SPRZEDA:tE 
2X3 pokojową , k omfortową, bez- .. 
podatkową. ogrodem sprzedam 

.. Gospodarstwo 

.. prywatne 74, morgi. zabudowa
niem. pełnym inwentarzem bez 

1~ 000.-. w platy 11000.-. Czar
necki. P ozna1l. M a lp('k iego 29 - 2. z weglem 

zd 36533 I nr. 10. 

Budkę dłu~u cena 15000.- .. Rekomen-
sr.rzedam Łód~. Sokoła dacJaI,. Poznań. Podg6rna 6. 

Il 20 112 zd 36 445 

Wszyscy jesteśmy ciekawi jutra. Pragnęlibyśmy wiedzieć, 
czy nastaną, lepsze dni, czy wygramy na loterj~, czy docze
kamy się awansu, czy córka wyjdzie dobrze zamąt. czy 
syn uzyska posadę. Wszystko to pozostaje 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
Jedno jest pewne, te za sześć tygodni nastąpi 

K()NIEC STAREGO ROKU 
Czas więc pomyśleć o dobrej lekturze dla siebie i dla naj
bliż8zych, o lekturze, która będzie godziwą. i pożyteczną 
zarazem rozrywka,. Lekturą taką. jest niewątpliwie "Jln
stracja Polska", Przekonaj się sam i .przejrzyj ostatni 
numer (46), który nabyć można w agenturach naszych, 
znajdujących się w miastach i miasteczkach prowincjo
nalnych. w kioskach dworcowych "Ruchu" i u rozsprze-
dawców ulicznych. . 
~a tądanie przesyła bezplatne zeszyty okazowe Admlnl. 
stracja w Poznaniu, ol św. Marcin 70. zg 645/6 

mieszkaniem centrum. dzierżawa wyszynkiem. dobrze prosperująCIł długoletnią praktyką . . wiek .śred-
50.- dobrze zllprowadzony korzy- zadzierżawię w mieście na wsi. ni przyjmie posade lako pler~-

Skład Kolonjalkę ( Piekarz 

<tnie. Oferty Kurjer Poznaliski Zgłoszenia Agentura Oredownil~a szy od 15. 11. Oferty Orędowruk. 
zadanka: 16.00 C'hwiJa, Me,ndell=;- ' cert 'roorywk~wy. Paris P. T. T. zdg 36 546/7 Ryczywól Wlkp. n 20 208 P ;;,..;o..;z;;.;n..;ań;.;.,.z,;"d;...;.35:...;.7,;,,00:.;... _____ _ 
.sohna (plytv): 18.20 lP!osen.ka w K OI!1cert orklestrOWy. 18.05 KO-II[ ]I 60 Fryz)' er 
m istrzowskim wykona.mu - ply- lonla. Mu.zyka rO'Zryw,kowa. - 1 MAJĄTKI . . . . 

Sobota. 14 listopada. ty' 183ii Iwow>S!k.i fbl'iet "1 a'ktu- 18.15 An.:\ja. (Nat. Plroll'r.l. Mu- o. _ buraczanych. zabud!lwama ma- dZielny, ondulaCJa zelazko'l\·a.~ 
6.30 aud rc.J·e po :'a nne: 8.30 au- a.hiy : '22.30 .. Prooimy do taI1ca" zyka talleC21na. Pra.:a. Konce~t . sy.wne. I,nw.entarzaml korn,plę-tne- dna s,~~ka'Posad~. Ofer6tYl2'9dO e-

( I t ) życzeń M ' tk' mI pelneml zapasamI. UbJecle downlka. Poznan zd 3 dycia <Ba <'zk61: 11 .30 audycja d:a p y y . '1900' Berlin Pieśni ' i u'tWQrv a]ą l 3500, Kija'ńczykowa. Poznań, 
szk61. "Śpiew ajmy pio< enk i": T&ruń - 12.4.0 co trzeba ~rob;ć fort' Schuma~a 19.15 Wiede6. aospodarstwa. kamienice. wille. św. Wojciech 31 - lii. zd '36515 MIody człowiek 
!!~~e~ig~oalu Jruza;\~ .~ ~.o!,. IJ ~ln( ~! - POg. fflln. : 13.00 w'5,zystkiell'o "St:itic.zy1k" - Qi>eretka MueJie- t60my dla kPo.ważDnycthk ree·ekt~,n- E · :JI' który jest bez środków dko ŹYłcill 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
~2) 

Kulas spojrzał na swego gościa po
iiejrzliwie, poczem odrzekł: 

-, Ano Grzywak... przmysłowiec 
jakisi. '.. - W Gnieźnie go pono tej 
nocy zakatrupili przed własnym dO· 
mem ... Więcej nic nie wiem. 

- Bandyci? 
- Eeee, papraki. Nic nie wzięli, a 

chłopa na tamten świat przegonili -
splunął z pogarda.. 

- A może jaka zemsta? - Grybski 
okazywał coraz wieksze zainteresQwa
nie. 

- Kto wie. Może go jaka lafirynda 
kropnęła, a dla zmylenia śladów po
dłubała przy biurku ... czy ja wiem ... 

- To jednak cJekawe - zauważył 
Rachmil. 

- Iiii, to ino' gazety potrafię. tak 
zamotać - określił Bocian fachowo. 
- Będziemy niedługo wiedzieć - za
kończył rozmowę na ten temat. 

Dopilnował jeszcze, aby wypróż
nić postawiona. niedawno butelkę, po
czem pokusztykał z powrotem za bu· 
fet. aby nastawić piwo i przygotować 
za.ke.ski. 

Grybski pozostał sam. W. oczeki· 
waniu na "Świrka", zagłębił się na· 
powrót 'W rozmyślaniach. 

- Co to wszystko ma znaczyć? .....:.. 
mYŚlał uparcie o tajemniczem znik
nięciu Haczewskiego z willi zamordo
wanego Grzywaka. - Wprawdzie mo
gła go do tego skłonić obawa przed 
odkryciem "behy" przez policję lub 
wręcz strach przed posądzeniem o do
konanie tego morderstwa. lecz nie jest 
chyba aż na tyle naiwnym, aby sądzić, 
że przez to nie pogarsza swojego poło
żenia.. W takich okolicznościach trze
ba być bezsprzecznie wytrawnym 
fachowcem, ażeby zmylić ślady i czuć 
się najzupęłniej bezpiecznym. Jeżeli 
istotnie tak -jest, jaK przypuszczam~ ~ 
rozważał dalej - to ten naiwny chło~ 
paczek ukr~cił bat na siebie ... he, he, 
he'!... Wpadną obaj ... Należy tylKO 
stwierdzić, czy się nie mylę. A "Świ
dra" jakoś nie ~idać - niecierpliwił 
się coraz więcej. 

Upłnęła jeszcze god~ina i Grybski 
,począł zdradzać wyraźne zaniepoko
jenie. - .Czyżby go nakryli? - zadał 
sobie to nowe pytanie i nagły ' lęk 
wtargnę,ł mu do serca. Nie były to o
bawy o los opryszka., ' lecz przede· 

wszystkiem o własną skór.ę i pokrzy
żowanie nowych planów, jakie wyro
sły na tle tej zbrodni i zagadkowego 
zniknięcia Haczewskiego. 

Było już dobrze po północy i knaj
pa rozbrzmiewała wesołym gwarem 
pijackich głosów. Ten gwar jednak 
drażnił Grybskiego. Nie mógł już dlu-' 
tej usiedzieć na miejscu. tracąc na
dzieję, aby "Świder" tej nocy zjawił 
się "Pod bocianem", 

Haczewski przeżywał długie godzi
ny wewnętrznej rozterki i niepokoju. 
Dopiero teraz doętrzegał, jak nieroz
sądnie postąpił. opuszczając potajem
nie mieszkanie zamordowanego kuzy
na. Nie tylko bowiem utrudnił śledz
two powołanym do tego organom, ale 
i sam popadł w stan uzasadnionych o
baw i niepewności. 

- Kto wie - zastanawiał się -
czy w mieszkaniu Stefana nie pozo
stał .iaki ślad mej bytności. lub co gor
sze, czy nie w9Pomnial on komuś ze 
znajomych albo rodziny, że na czas 
swej nieobecności, powierzył mieszka
nie mej opiece? - myŚlał z trwogę" 
nie szczędząc sobie gorzkich wyrzutów 
za tak nierozważne postę.pienie. 

Mimo to nie widział możności na
prawienia zła. bez narażenia. się na 
słuszne już teraz podejrzenia. 

Z tych też względów nie odwiedził 
dotąd Burskiego, nie chcąc wprowa
dzac go w błą.d kłamstwem. a nie ma
jąc równocześnie odwagi wyznać przy
jacielowi prawdy i tem samem zobo
wiązać go do milczenie. na wypadek 
dalszego śledztwa. Nie wątpił bowiem, 
że Stach, zainteresowany owa. sprawą, 
sam zgłosił się u władz policyjnych, 
aby dorzucić garść materjału w tej 
tajemniczej sprawie. 

Położenie Haczewskiego zdawało 
się być bez wyjścia. Młody człowiek, 0-

, Zapłacił rachunek i wyszedł przed 
lokal, oglądając się uważnie na 
wszystkie strony. W pewnej chwili 
przywidziało mu się, że obok, w ciem
ności zamajaczyła sylwetka jakiegoś 
czJowieka. 

Gtybski prżystanął. Jeżeli ten ktoś 
miałby jakieś nieprzyjazne zamiary 
względem niego, wolał się zetknę,ć z 
nim tutaj, w ciemnym zakamarku 
małego podwórka, niż na oświetlonej 
ulicy. 

Podejrzana sylwetka jeszcze raz za
majaczyła w ciemności i przepadła 
gdzieś pod niskim, napół rozwalonym 
murem. 

Pierwotny niepokój Rac11mila prze
rodził się w przestrach. Nie wiedział, 
czy uciekać, czy też zawrócić do knaj
py i szukać pomocy przebiegłego Bo
ciana. 

Jakiś czas stał w mieiscu niezdecy
dowany. Nagle od głównej bramy, wio
dącej na ' ulicę, doleciał go odgłos 
śmiałych stąpań po bruku. Cofnął się 
w tył i przywarł do ściany. 

Śtąpania zbliżały się wyraźnie w 
jego stronę i w chwilę później Gryb
ski łatwo rozpoznał barczystą. postać 
"Świdra". Serce zabiło mu radQśnie. 
Ten rosły i pewny siebie drab impono. 
wał mu swę, odwagę.. Rachmil wsty. 
dził się już swego tchórzostwa. Przy 
"Świdrze" czuł się pewnym. Nie zwró
cił już więc uwagi, że ów tajemniczy 
intruz. którego dostrzegł przed minu· 
tę." znów wyszedł z ukrycia i stał w 
odległości kilku zaledwie kroków od. 
niego. 

- Jesteś ... - Grybski chwycił 
"Świdra" za rękę. - Nie mogłem się 
debie doczekać. Bałem się. że cię na
kry ja ... 

- He, he, he! ... - zarechotał o
pryszek, a jego kwadratowa gęba mia
ła w sobie coś zwierzę-cego. - ". 

- Chodźmyl - Rathmil pociągnął: 
tamtego za rekę i wkrótce zniknęli w 
drzwiach knajpy. 

,Jednak tym razem nie zajęli miej
sca w ogólnej sali. Bocian na życzenie 
"Świdra" wprowadził ich do małego 
pokoiku, przylegającego do kuchni. 

Usiedli przy dobrze zastawionym 
stole izakrapia,iąc często ,;wyborową", 
radzili długo. 

Gl'ybski rOZWijał .iakiś plan, "Świ
der" słuchał, by 'dorzucić fachową ra
dę, lub skorygować wywody swego 
rozmówcy. 

Czasem zniżali głos aż do szeptu, 
to znów popadali w dłuższe, powa.żne 
zamyślenie, 

Szary świt zajrzał przez brudne 
szyby malego okienka, kiedy wstali 
od stołul uzgodniwszy swe zdania. 

- Zrobi się... ~ rzucił .. ~wider" 
na odchoclnem, podając rękę Gryb
skiemu. 

saczony ze wszystkich stron, szarpał 
się w bezsilnej, beznadziejnej rozpa
czy. 

Od dw6ch dni nie opuszczał mie
szkania, z niecierpliwościę. i nietajo
nym lękiem chwytaję.c w rękę każdą 
świeżą. gazetę, by stwierdzić, że spra
wa. owego morderstwa z dnia na dzień 
wzrasta do niebywałej sensacji, choć 
szczegóŁy śledztwa. trzymane sę. w sci
słej tajemnicy. 

Ostatnie niepokoiło go coraz wię
cej. Chwilami decydował się iść do u
rzędu śledczego i złożył swoje, najbar
dziej sensacyjne oświadczenie, mające 
zadać kłam kolportowanym domysłom 
i fantastycznym plotkom. iednakźe 0-
bawa przed konsekwenciami czynu 
powstrzymywała go w porę. 

Haczewski jednak czuł. że dłużej 
nie może nosić w sobie tei strasznej 
tajemnicy, mogę.cej zaw!).żyć na życiu 
jakiejś niewinnej ofiary. Pisma wspo
minały bowiem o podejrzewaniu o tę 
zbrodnię robotnika. Pawła Kośmidra, 
który miał pierwszy odkryć ponurą 
zbrodnię. 

Dręczony tego rodzaju myślami, 
Haczewski postanowił mimo wszystko 
podzielić się swem utra.pieniem z Bur
skim i w tym to celu wyszedł n~tęp
nego dnia wieczorem na 'Ulicę. 

Stanisława spodziewał si~, spottr~ 
o tej porze w "Polonji"~ '- -

Na miejscu dowiedział 'się, że Bur
ski od kilku dni nie był w tym lokalu. 
Pozostawało więC szukać go w mie
szkaniu, lub u panny Próchnickiej. 

Haczewski zabierał się już do wyj
ścia, gdy natknę,ł się na wchodzącego 
do "Polon.ii" jednego ze swoich , do
brych znajomych, doktora Pileckie
go. 

- Jak się masz. Ludwiku! 
Doktór Pilecki ściskał dłoń Haczew
skiego, zapraszając go do s>tolika. 

- Niewidziałem , cię kopę lat ... 
Wyjeżdżałeś na urlop, prawda? ..• 

- Tak - skłamał. 
- Dokąd? .. Siada.iżel - zaprosił 

go" podsuwając mu krzesło. 
- Po trochu wszędzie - odparł 

wymijająco. ' 
- Ale" a. propos... Grzywak był 

twoim kuzynem? .. Właśnie dziś by
łem w Gnieźnie ... To coś strasznego!... 
Dobrze, że cię spotkałem; wyjaśnisz 
mi niejedno. - Doktór Pilecki zdra-

, dzał niezwykłe zainteresowanie tern 
zagadkowem morderstwem. 

- Nic nie wyjaśnię - odrzekł 
Ludwik z pewnym zniecierpliwieniem. 

- A szkoda - 'rozczarował się 
tamten, 

- Wogóle u nas ludzie zajmują się 
sprawami, o których raczej powinno 
się milczeć, choćby przez wzgląd na 
i ch tragizm. 

- Masz rację - przyznał Pilecki 
bez przekonania. 

Haczewski był podrażniony. Ten 
pierwszy napotkany człowiek, z któ
rym zawiązał rozmowę, wywł6czył tę 
sprawę, około której owiJały się od 
ki.lkudziesięciu godzin wszystkie my
śh przygnębionego Ludwika. Ludzie, 
nie znający bolesnYCh uczuć, jakie 
nurtowały go od chwili oweJ tragicznej 
no~y, widzieli w tym Jedynie emocjo
ńUJącą - sensaeję . .zyli ni~ i ~hętnie 
Słuchali ' plotek innych. dorzucając 
s,;,e zdania, najczęŚCiej fantastyczne i 
medorzeczne. 

Tak 'było i teraz. Haczewski, nie 
Il?-0gąc o?anować nawału bolesnYCh u
czuć. pozegnał wk,rótce Pileckiego i 
w~szedł na ulicę, by udać się do Bur
SkI-egO. 

Zaledwie jednak stanął na chodni
ku, podbiegł do niego młody szofer, 
który przed chwilą ' zatrzymał swój 
wóz przed restauracją. 
" - Przepraszam pana - zagadnę.ł 
zadyszany. - Pan inżynier Burski 
p\zysłał mnie właśnie do pana do
~Iedziawszy się przez telefon. ż~ pan 
J~st w tym lokalu. Pan Burski prosi, 
azeby pan. bezzwłocznie przyjeChał ze 
mną. do mego... Ma bardzo ważnę. 
sprawę ... 

- 'Wie o wszystkiem... - prze
mkt;l~ła. J:Iaczewskiemu błyskawica 
mysh l me opanowany niczem lęk 
wtargnął mu napowrót do serca. _ 
Chce mnie ostrzec ... po co? ... 

Bez namysłu wskoczył do taksówki, 
która nat~chmi~st ruszyła z miejsca i 
pognB;ła srodklm szerokiei i równej 
.1ezctm. 

Zamyślony i pełen najgorszych 
przeczuć, L~dwik . nie zauważył, że 
s~ofer skręcIł w mewłaściw~ ulicę : 
me z'Yalniaję.c biegu, pędzi z szalo: 
n~m Jazgotem syreńy w stronę przed-
mIeścia. ' 

Opamiętał się dopiero wtedy gdy 
,,:,óz ze. z~rzytem h~mulców zatI:zymał 
SIę w Jakimś Wąsklll, nieoświetlonym 
zaułku. 

Chciał już zawołać na szofera aby 
zapytać go o powód tak nieprawdopO
dob~~go. pobłądze;nia, gdy nagle 
drz~lcz~I autodorozki roztwarły się 
prawie ,Jednocześnie z dw6ch stron i 
do środka karetki wtargnęło dwóch 
ludzi. 

. Za~im zdezorjentowanv Haczew
sk! l't;llał czas zorJentować się w po~ 
ł~zenHl, cztery silne ramiona chwy
c.Iły go, niby żelazne kleszcze i powa
hły na siedzenie. 

Jl'llrze~ski szarpnl).ł się raz i dru
gi. ~apróz;no ... Chciał krzyknę.~, ale 
zalllm zdązył otworzyć usta. ręka jp.d
!lego z napastnik6w zatkała mu usta 
Jakaś szmatę.. 
, . Mło'dy człowiek. pomimo wszystko, 
.r~Ie rezygnował z obrony. Wiedział, że 
gdyb! lJawet m6gł krzyczeć, głosu je
go mkt nie zdoła usłyszeć, gdyż aut ' 

pędziło teraz z nieprawdopodobn!~ 
szybkościę., przy otwartym tłumiku .. 

W nierównej, żaciekłej walce SIły 
powoli opuszczały Ludwika. Zresztę, 
wiedział, że &ą. to tylko odruchy bU:I~· 
tu i rozpaczy, które nie zdołają. w m· 
czem poprawiĆ jego obe cnego położe-
nia. 

Rozsądek, który przyszedł wkrótce, 
kazał mu narazie zrezygnować z bez
skutecznego oporu. Haczewski czuł juź 
na rękach i nogach pętle powrozll:> a 
brudna, cuchnąca szrqata., omotuJą.ca. 
mu głowę, tamowała' oddech zmęczo
nym płucom. 

I kiedy teraz, nadwerężone szal onę, 
walkę, mięśnie odpoczywały, umysł 
Ludwika począł pracować w dwójna· 
sób. I~ ~ ' : ~ 

- Kim są ci ludzie, jakf jest cel 
tego podstępnego i zbrodniczego u· 
prowadzenia i wreszcie, dokę.d go wio· 
zą? - oto pytania, na które odpowiedź 
była w tej chwili naj aktualniejszym 
problemem. Dokoła. tych zagadnień 
skupiły się wszystkie myśli zrozpa· 
czonego człowieka. 

Tok tego rodzaju;·4."Ozmyślań prze
rwały Haczewskiemu słowa jednegó z 
napastników: 

- Można mu łeb odwiązać. I tak 
go nikt nie usłyszy, a mógłby się je
gomość udusić w naszej maseczce. 
Delikatny jest ... he. he. hel ... i 

Po tych słowach Haczewski uczuł 
na głowie, poprzez szmatę, dotknięcia 
czyjejś ręki, rozwiązującej szmatę, a. w 
chwilę później przyjemny chłód świe
żego powietrza. uderzył mu w twarz. 

- Tylko spokojnie - upomniał go 
jeden z napastnikÓW, których ciemne 
sylwetki majaczyły w ciemności, po 
obu stronach Obezwładnionego Ludwi· 
ka. 

Haczewski spo)l"Zał przez szybkę 
samOchodowej karetki. Dokoła zale~a. 
ła ciemnoŚĆ, jednakże nie trudno byłO 
zauważyć po obu -stronach drogi" ~ 
której teraz pędzili z zawrotn~ szybKO
ścią, ciemnę, i zwartę, ścianę lasu. 

Więzień, aczkolwiek dobrze znał 
najbliższe okolice P0znania. nie mógł 
się wszakże zorjentować - po nocy w 
położeniu. Wnosił tylko z c~asu trWa· 
nia jazdy, że musieli już znacznie od· 
dalić się od miasta, a zatem, jak się 
spodziewał, niedługo powinien dowie~ 
dziać się, gdzie go wiozl). i jaki jest 
cel tej śmiałej, zbrodniczej imprezy. 

W niespełna kwadrans później, au. 
to wypadło z lasu na odkrytą prze
strzeń i z poza chmur wyjrzał rąbek 
srebrnego kSiężyca., a jego blada po
świata przesączyła się przez małe, ce
luloidowe szybki samochodowej karet
ki. 

Haczewski mógł już teraz rozrót. 
nić twarze swych prześladowców. 

Drab, Siedzący po lewej stronie, r0-
bił wrażenie typowego przestępcy. 
K~adratowa, o odpychającym wyglą
dZIe twarz i ponUTe spojrzenie zezo
~atych. oczu przestępcy, były odbiciem 
Istotne] natury tego człowieka. 

Ludwik z uczuciem Odrazy odwr6. 
cił głowę w drugą. stronę i... omal 
nie. wydał, okx::vku zdumienia, Po pra'.. 
weJ strome mIał bowiem tego sam('go 
włamywacza, z którym dwie doby te
mu stoczył zaciekłą walkę w mieszka.. 
niu Grzywaka. ' 

:- Co, ~potkaliśmy się znów? - u. 
śn;llechnął się Grybski, nie mając za .. 
~rllar:t ukrywać przed więźniem, kim 
ł est l co go skłoniło do tej szalonej 
Imprezy. 

H.aczewski nie odpowiedział. Zro
zumIał teraz, co było istotnę. przyczv ... 
ną. tego pOdstępnego uprowadzeni·a. 
POP!ostu zbrodniarze, którzy zamordo
w.alt Grzywaka, pragnęli sobie zapew
n~ć bez~arność, usuwając jedynego, 
mebezpIecznego świadka ich czynu . 

. Ale ta !llyśl napełniła go trwogę.. 
NJe spodz~ewał ~ię bowiem. ażeby w 
ty~h o~ohcznoścIach zbrodniarze :ta. 
mlerzalI. p~zetrzymać go ,iakiś czas w 
odosobmemu, a następnie wypuścić 
Odw!o~ło~y .to jedynie ich zdemasko~ 
wan~e l U}ęcIe. lecz nie usunęłOby nie
b~zP.leczenstwa całkowicie. A zatem, 
me Jest wykluczone, że postarają się 
raz na zaws~e pozbyć niewygOdnego i 
nadwyr azmebezpiecznego człowieka.. 

J~aJ~~LfNłg .E~t~pi). 
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'z tajniktiw szpiegowskich wielkiej wojny 

Rotmistrz na Imre z ulku baRW! Ó(d 
, Aladar Szabo, rotmistrz b. cesa.rsko
królewskiej kawalerji węgierskiej kreśli 
na łamach prasy amerykańskiej następu
jące wspominki: 

"Opowiadanie to, mimo, te jednemu z 
jego bohaterów groziły lufy drużyny egze
kucyjnej, jest wesołe, wykazując, jakich 
sposobów i forteli chwytali s~ę rosyjsc)' 
oficerowie wywiadu, by dostać się, pod 
rozmaitemi maskami, do wrogiej armji. 

Leżeliśmy od kilku miesięcy, dobrze 
okopani, naprzeciwko pozycyj rosyjskich. 
iWięcej ubytku w ludziach. niż kule Ro
sjan, 

czyniły nam choroby, dziesiątkujące 
nasze wojska. 

Nic więc dziwnego, te ucieszyliśmy się 
bardzo, gdy przybył do nas z Budapesztu 
transport w sile 120 ludzi dla wzmocnie
nia naszego odcinka. 

Tych stu dwudziestu huzarów. honwe
dów, przyprowadził stary wachmistrz Fe
kete Lajos. 

- Panie poruczniku - głosił on -
melduję posłusznie, że ze szwadronu za
pasowego przyprowadziłem 120 chłopa. -
Ale naprawdę, to ich jest 121, jakem to 
sam dziesięciokrotnie sprawdził. 

Odebrałem od niego dokumenty nowo
przybyłych. Byli to Węgrzy bardzo sta
rego rocznika, którzy 

po niemiecku nie umieU ani słowa. 

Przeliczyłem sam. Było 121. Czyż to mot
liwe? 

Począłem wówczas wypytywać kat de
go z nich oddzielnie, mając przed sobą ich 
dane personalne, o miejscu urodzenia, 
imiona i nazwiska rodziców, o poprzednią 
służbę wojskową i inne szczegóły. 

Jak przystało na chłopów, odpowiadali 
mi oni flegmatycznie, z powagą, ale i z 
największą ścisłością. Wreszcie. gdym 
odczytał "Nagy Imre", 

zgłoslll się do mnie dwaj huzarzy 
tegoż nazwiska I Imienia. 

Przypuszczam, iż któryś z pisarzy kadro
wych pomylił podobnie brzmiące nazwi
ska spieszonych kawalerzystów, lub jed· 
nego Imre zadut.o wpisał na listę udają
cych się na front. 

Robiący wrażenie bardzo inteligentne
go, na moje zapytanie odpowiedział rdzen
nym dialektem madziarskim z Chłopska: 

"Urodziłem się w roku 1894. Pobrany 
zosłałem w roku 1913. Dowódcą plutonu 
mojego był podporucznik baron Banfty, 
dowódcą szwadronu był rtm. Kiralfy." -
Słuchałem uwa.żnie. 

Trzeba zbiegu okoliczności. że w tym 
samym czasie, jako jednoroczniak, odby
wałem praktykę w wymienionym przez 
rezerwistę pułku. 

Nazwiska oficer6w były zmyślone. 

Nigdy nie słyszałem o hdnym z nich. U
dałem jednak, że nic o tern nie wiem, po
atanawiając sobie dobrze go jednak mieć 
na oku. 

Tydzień później przy pomocy Niemców 
mieliśmy dokonać natarcia. Przygotowa
nia były w toku, gdy wachmistrz zamel
dował mi, że jeden z dwu huzarów, Nagy 
Imre, chce samotnie wybrać lilię na pod
słuch pod rosyjskie linje. 

Mocno mnie to zdziwiło. 

• Była to bardzo niebezpieczna wJJprawa. 

Cót zresztą mógł dowiedzieć się człowiek, 

Szpieg rosyjski w armji węgierskiej 
mÓwiący tylko po węgiersku, pod r06yj
skiemi okopami? 

Poleciłem sprowadzić Nagy Imre do 
mojej ziemianki. Stanął on w postawie 
zasadniczej i zameldował się, ja zaś wy
paliłem prosto z mostu: 

- Zostaniecie rozstrzelani, jako szpieg. 
Podejrzany huzar zbladł. Słowa moje 

wywarły na nim wrażenie. 
Wzruszył on z gestem rezygnacji ra· 

mionami i powiedział, jakby do siebie: 
- Niczewo. 

Na tyle zdołałem już poznać język ro
syjski, by wiedzieć, :te słowa te oznacza
Ją rezygnację, zbagatelizowanie, ale rosyj
skie słowo w ustach Węgra, który do
tychczas znał tylko węgierski" 

Nagle zdębiałem. 
Nagy Imre, rezerwista huzar, ruchem 

bynajmnie nie chłopskim, ale salonowym, 
położył mi rękę na ramieniu i odezwał 
się pierwszorzędną niemczyzną: 

- Winszuję, winszuję, panie kOlego, 

pan lest pierwszym oficerem austrfackł1lli 
kt6ry sprytem mnie przewyższyL 

Następnie zagadkowy huzar ulokował 8i4 
na prymitywnym stołku i grzecznie po. 
prosił o papierosa. 

- Panie poruczniku, przeciet o wiele 
raźniej toozy się rozmowa przy papiero
sie - poczem jeszcze raz powtórzył "Ni· 
czewo". 

Następnie opowiedział mi coś nie~ 
o sobie. 

To, co usłyszałem, wPrawiło mnie w. 
zdumienie. 

Buzarem był w rzeczywistości rot. 
mistrz armjl rosyjskiej, Grzegorz Aporowl 

rodem z Taszkientu. 
Jeszcze w czasie pokoju, jako stypendy
sta rosyjskiego sztabu geneJ-aInego, wysłu· 
chał on trzyletni kurs agronomji na unio 
wersytecie w Budapeszcie, następnie jako 
praktykant w mają,tku Bacska nauczył !i~ 
języka węgiersldego jak mowy ojczystej, 

Podczas jazdy na front dostał się on 
do transportu, by tą drogą wrócić do 

swoich. Tego 
ulebezpiecznego szpiega odprowadzi. 

łem osobiście do dowództwa, 
skąd go odstawiono pod silną eskortą dó 
etapów. 

Zanim jednak Aporow oddany zastal 
pod sąd wojenny, udało się mu, jak się o 
tern w kilka dni później dowiedziałem, 
wykorzystać ciemną noc i nieuwagę war· 
townika pod aresztem i uciec. 

Mimo pogoni dzielny rotmistrz 
zaginął bez śladu, 

Na Piazza Venezia w Rzymie, odbyła się przed Mus.solinim defilada 1.500 chłonków 
faszystowskich hufców pracy, którzy udają się do Abisynji, aby budować drogi. 

Ale najciekawsze nastąpiło w dwa mie
siące później. Pod koniec grudnia otrzy
małem polową pocztówkę z Rosji. Pocho
dziła ona rzekomo z obozu jeńców-Wę
grów. Przeszła ona przez dwie cenzury, 
rosyjską i austrjacką. Przeczytałem:"Z 
oddali swemu dawnemu dowódcy z fron· 
tu, panu porucznikowi Alador Szabo, za· 
syła szczere życzenia huzar Nagy Imre", 

Pocztówkę zachowałem do dziś dnia." 

Szkoły dla bezrobotnych w lInglji 
NiewykwaUfikowanych belrobo1nych ksz1ałci się na fachowych robołników l któ1rzy 

zawsze mogą znaleźć piratę 
OgÓlnie się przyjęło, te problem bez

robocia patrzy z punktu widzenia czysto 
materjalnego: komu przysługuje wsparcie 
ustawowe, a komu nie, odgrywa zaWlSze 
najważniejlszą rolę. Przeciągru]ące się bez
robocie nietylko jednak pogłębia nędzę, 
lecz poza tem stano,wi wielkie niebezpie
czeństwo moralne. Bezrobotny pozbawiony 
pracy przez miesiące, a nieraz nawet lata, 
może w końcu upaść na duchu, stracić na
dzieję znalezienia jakiegokolwiek zajęcia, 
jednem słowem - stać się jedno,stką nie
produktywną i zdemoralizowana,. 

Od 10 lat, brytyjski minister pracy sta
ra się zapobiec wykolejeniu bezrobotnych. 

Przy pomocy SPeCjalnych kurs6w Pra
gnie podnieść zdolności zawodowe bez

l'obotnego. 

W chwi.Ji obecnej uczęszcza na kursy oko
ło 125.000 mężczyzn, 75.000 kobiet i jeden 
miljon mlodzieży. I~ul'sy trwają od sześciu 
tygodni do sześciu miesięcy. 
Rząd angielSki posiada do swej dyspozy

oji wielką ilość środków dok,ształcających 
z których każdy może pO'IIlieścić po 5.500 
osób, przyczem połowa środowi,sk znajdu:je 
się pod Londynem. J(ażdy mężczyzna, któ
ry wydoskonali się w okresie sześciu mie
sięcy w jakimkolwiek rzemiośle - czy to 
w przemyśle drzewnym, czy metalo,wym -

może być pewuy znalezienia pracy. 

Naturalnie, władze nie dają mu formalnej 
gwarancji, lecz położenie przemysłu angiel
skiego jest w chwili obecnej takie, :te od
czuwa on brak kwalifikowanych rąk do 
praCy. 

Brak ten odczuwa się nawet w okolicach 
silnie dotkniętych bezrobociem, daje on 
się odczuwać od szeregu nawet mie
sięcy do tego stopnia, że ministerstwo pra
cy było zmUSzone rozszerzyć ośrodki przy
gotowujące robotników kwalifiko.wany<:h. 

SY'5tem dokształcania i rehabiilitacji spo
łecznej bezrobotnego został rozciągnięty. 
na ca,łe terytorjum Angl-ji. Poza pracą u
prawia się sport, a wydawane posiłki są 
smaczne. 

W pierwszych tygodniach pobytu nowe
go bezrobotnego w obozie odbywa się kla
syfikacja i przydział jego zależnie od zdol
ności. Najgłówniejszą zasadą w wychowa
niu bezrobotnego to jednak przygotowanie 
go do pracy, jakiej wymaga obecnie prze
mysł i rolnictwo. Nie należy zapominać, że 
zwłaszcza w Anglji znajdują się bezrobot
ni długoletni, którzy 

zupełnie nie znają nowoczesnych 
sposobÓW pracy, 

właśnie młody bezrobotny jest wy8tawlonr. 
na więklSze niebeznieczeństwo demoralit:&< 
cji niż starszy. Pierwsze starania okolo 
wychowanie młodzieży bezrobotnej ponitej 
18 lat, datują się od czasu zruwieszenia bro
ni, czyli od roku 1918. W ostatnich cLwóch 
latach zwiększono liczbę ośrodków przy
gotowują,cych młodzież. U'5tawa z r. 1934 
dala min1strowi pracy prawo decydowa,nia, 
czy zachodzi potrzeba umieszczania w 0-
środku czy też nie. 

Rezultaty OSiągnięte z powytszej ' praq 
są zadowalrujące. Najwiękoszyrrn sukcesem, 
to dokonanie odpowiedniego podZiału pra
cy na 

przygotowanie techniczne I wychowanie 
umysłowe. 

Rezultat osiągnięty stanowi interesujl\~ 
cy materjał dla przygotowującej się Z'lllia
ny programu nauki w szkołach zawado· 
wych w Anglji, która nosi się z zamiarem 
przedłużenia przymusu uczęszczania do 
szkÓł zawodowych z 17 do 18 roku życia. 
Od czasu otwarcia szkół dla młodzieży beZr 
robotnej, liczba tej kategorji bezrobotnych 
zmalała poważnie. 

Sy.stem angielski, zastosowany w Sta.
nach Zjednoczonych przez prezydenta Roo
sevelta, wydal także dobre rezultaty. 

W Anglji liczą się , że liczba bezrobotnych 
w kraju wyniesie zawsze conajmniej mi
łjon. Stąd wynika, że zastosowane metody 
wychowawcze i rehabilitacyjne okazały siQ 
koniecznością społeczną. 

Pomoc finansowa nigdy nie okaże się 
dostateczDą, 

by rozwiązać problem bezrobocia, który 
dotknął wszyt3tkie państwa. 

BaskoWie Inspektorowie biur doraźnej pomocy czu
wają nad rodzina;mi bezrobotnych, ktÓre 
są także zs~eregowane w ośrodkach. Zasił- Baskowie są pierwolnym ludem poch(}
ki, jakie bezrobotny otrzymuje wystarczyć dzenia liguryjskiego, czy ibery}skieCTo. Za. 
mrują na utrzymanie rodziny, opłace- mieszkują Pireneje zachodnie. l\Iies;ka ich 
nie mietlzkania, ubranie rodziny, wszystko P? '5tr~nie hiszpańskiej 300 lyosięcy, po stro
to wskutek taniości artykułów spożyw- me zas franCUSkiej 125 tysięcy. 
czy~h: jakie mo.żna ~abyć w. ośrodkach. Z Pod względem antropologl(;znym są to 
zalsIłl~u, P? ~dhczemu pO'wyz,szych dodat- krółk.ogłowcy. o bialej cerze i rozmaitej 
l~ów, pozobtaJe. bezrobo~nemu około 5 szy- barWie uwl051enia. Dawniej zajmowa,li się 
h?gów tygodmowo na Jego drobne wydat- g~ównie rzemioslem morskiem, wybijając 

aJwlę~szy naCisk kładZie SIę rybów. Baskowie są ortodokSYjni i kon.ser-
na WYChowanie l przygotowanie waty~"ni: Posiada.ią ocirębny &wój język 

:z ~ka7}ji 25-lecia istnienia republiki chi:ft!skiej, gen. Czan - Kilt - Szek dokGD.a.ł pn6-
glądu oddziałów harcerzy chiruskich w Nankinia. 

kI. N . . . .. l SIę szczególnie jako doskonali lowcu wielo-

bezrobotnej młodzieży, ~erl }alneg?~~lwie:k zwi~zku z językiem 
gdy t dla nikogo ni!' iest ta.jemnicą,:te, m~~1!L_~ (henry) 




